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B ę d z i n ,  M a ła c h o w s k i e g o  9 , S«§H€swi@c, P iłsudskiego 4. Telefon 64.mmmmm  ______

Dziś i dni następne. Dziś i dni następne.

Z Y C I E  Z A  Z Y C H * -  WzruszaŚ3cy dramat w 6-iu cz.
w/ T i  ilustrujący DZIEJE CYRKÓWKI.

r0 g ne'' znana tancerka OLGA DESMOND.
2 u / a d l k  r k Coyni»U' ! l  W spom nienia przeszłości. 5) N ieszczęśliwy w ypadek 
B an ftawvat w 5 Niewinnie posądzony. 6) Uszczęśliwieni. 79

w ystaw a. Wspaniała flra.

S D S H O W JE C .

mmmm
Dziś i  dni następne

„Szczury New -  Yorku"
Sonsaojjno-awanturnieBy dramat % pray- 
godaisi w 6-u aktaoh ze słynnym 

wywiadowcę IMR9Y POTTEDg.

W poniedaisłsk 28 sierpnia
przyjszd  

£D D IE PO LO .

Or. L Knapczyk
b. a sy sten t szkoły  położniczej 

w e Lwowie

M y s ł o w i c e
ul. Nowokościelna Ns 7, tei. Wq 535 
Przyjm uje od 8—10 i od 2—3.

Dr. Melodysta M. T i r k o n i g
w y j e c h a ł ,

p » róci II września.

B r .  m « d .

S F I N K S
JACZHOŚÓl Od wtorku 29-go sierp.

Żelazna pięść
łetektywny dramat w 
)-ciu częściach w roli 
Równej ALBERTINI i 

małpa JACK,

Oiktór i  Tripping?
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N iniejszym  wzywam  
W .P . K aźm ierza Kazo- 
nia z S osnow ca do u- 
iszczenia d ługu hono ­
row ego, w przeciw nym  
bow iem  razie  w yciąg­
nę z tego  odpow ied­
nie konsekw encje.
1977 S a n  Czech.

B Ę D Z IN .

Teatr-Corso
i  piętka 25 do n iedłieli 27 sierpnia 

r. b. włęosnie

V  i  V I  serja razem  
„CZERWONY AS4

•t. V serja: Oko l s  oko, 
t. VI serja; Dolinę grosy.

SONS: Od ponieds, 28 sierpnia będzie 
demonstrowana II go serja

FRYDERYK WILHELM I
(Tyran ukoronowany) 

D Ą B R O W A . ""
Kino-Venus

*d niedz, 27 do oswsrśkn ; 31 b. m.

Walfea HSberfinfegci 
ze złoczyńcami

Meoyjny dram, w 5 wielkich aktach. 
r.0|i głównej najsilniejszy człowiek 
ł i e 3ie, siynny szsmpion Włooh 

M A C I 8 T E .

Y AN0NSI od 1 wrzednis
Tajemnice dzikich dżungli*.

Choroby, skórne włosów, wene 
ryczns Analizy mikroskopowe 
Przyjmuje- od 11— 1 i 0d 5— 7 

panie 4—5 
Sesnowis© Małacfcowsktogs S 

parter Targowa 2 .

Doktór med.

R e c h t s z a f t
Choroby wewnętrzne i 

dziecięce. s . x
Będzin, Kołłątaja 33, II piętro, tol. 105. 
Przyjmuje od 3-ej do 5-ej wiecz.

W KATOWICACHotewutfa
KLINIKA CHORÓB KOBIECYCH

i AKUbZERJf

D r.  M e d .  S l a n o ż ę c k l e g o
ul. Grundmanowska I6 3 3 te l.lt/8 S
(Dla operacyjnych wypadk. sta le  łóżka.) 
W Sosnowcu ordynuje w poniedziałki, 

środy i piątki.

BA C ZN O ŚĆ !
K I N O  „ Z A G Ł O B A "

p o  gruntownym odnow ieniu na 
dniach będzie uruchomione pod 

innym  kierownictwem .
r Słnogram obrazu będzie podany w następnym  numerze

O  I 0 1 T R 9 L Ę .

Doktór med.

Leicarze-dentyścl 
M A R I A  T E I C H N E R  

LUCJA TEIGHNER ALTMANOWA

JOZEF HUCZ
b. dyr. szpitalaw eneryczneg©

Choroby w eneryczne I skórne.
Przyjm uje codziennie ojprócz 
świąt od 9—11 i 3—7 po poł.

Będzin, P lac 3-go Maja m  3.

*0SN0WIEC, Medrzejowska43.il piętro. I f  f l f  I I
przyjm ują codziennie od g. 9 rano I  W w fc l l lS R l

do 7 wieczór. 3237

BIURO MIERNICZE

S. K O Z Ł O W S K I  I S - t a .
S osn ow ice, K ołłątaja 6. II p. 

Biuro czynne od 9 rano do 4-e] 
PO poł. 1619

b. lekarz espftsil chorób 
wenerycznych i skórnych

Etee&j wtBsrjfiiis, i&eree,
! 1342

Prsyiasaja od 11— 3 i od 8 —8.
Fasie 5 - 6 .

Soaaowiee Kowalska S i

1 N 0 „ODEON” DĄBROWA
26-go do 28-go sierpnia włęgsnie

Kf. ostatnia serja potężnego assery- 
Mkiego filmn afTIĘTY TI8EYS p. t,

t a l i i  tv ir z f  f ig r p i i j
»lhi dramat ersotyesny 

ozęseisciu 
W roli głównej

Ru t h  KOLASO.

6-oin

O d  Administracji.
T-ioi'^Ŝ dtY  P0(̂ rożenia _ Papieru i wszelkich mate- 
j o w w zakres wydawnictwa wchodzących zniewo- 
m jes eśmy, wzorein innych wydawnictw, podwyż-

m kC 7 nn ~g°- września r- b. cenę prenumeraty do 
j  m miesięcznie w Sosnowcu z odnoszeniem do

a Z przesyłk^ pocztowa do mk. 850. Cena 
pojedynczego numeru wynosić będzie mk. 40.

• v  m  M I N I S T R H C J f L

W  kasie chorych w W ar­
szawie wykryto nadużyć 
na sumę 7 miljonów ma­
rek. Nadużycia dopuścił 
się urzędnik Tomasz Bier­
nacki, szuler i pijak w jed­
nej osobie. Taki musi du­
żo wydawać, więc za owe 
7 miljonów mk. nawet nie­
długo hulał. Ale pohulał; 
nic w tym dziwnego; lecz 
to jest rzeczą dziwną, że 
znany szuler i pijanica, a- 
resztowany za karciarstwo 
już kilkakrotnie, zostaje u- 
rzędnikiem kasy chorych 
i ma do czynienia z fun­
duszami instytucji, utrzy­
mywanej z ciężko zapra­
cowanego grosza robotni­
czego.

Nie wiem, o ile są praw­
dziwe pogłoski, szerzone 
powszechnie, o kasie cho­
rych w naszym Zagłębiu. 
Gdyby jednak tylko część 
tych niepochlebnych opi- 
nji i wiadomości była słusz­
na, to już należałoby, aby 
sam zarząd kasy chorych 
postarał się o wydelego­
wanie komisji kontrolują­
cej z ministerjum pracy i 
opieki społecznej dla o- 
czyszczenia się z zarzutów, 
które w znacznej części 
zapewne są bezpodstaw­
ne.

Mamy zupełne zaufanie 
do komisarza kasy cho­
rych, Osiowskiego, sekre­
tarza Rychtera, i zastępcy 
komisarza, Drzewieckiego.

Sosnowiec, 27 sierpnia.
Mówimy to dlatego, że nie 
chcemy być źle zrozumia- 

( ni; ale p. Osiowski, zaję­
ty pracami organizacyjny­
mi, związanymi z tworze­
niem kas chorych w wo­
jewództwie kieleckim or­
ganizuje obecnie kasy cho-
T h -w A kuszu< Cz«sto-chowie i Radomiu, w So­
snowcu rzadko bywa i nie 
ma możności wglądania w 
sprawy naszej kasy cho­
rych. Banowie zaś, Rych- 
ter i Drzewiecki, są prze­
ciążeni bieżącą pracą, i na
ogarnięcie zarówno całości
jak i na kontrolę nie ma­
ją czasu. Przy tym, zwvkle 
to tak bywa, żef szefowie 
muszą mieć zaufanie już a 
priori do swych współpra­
cowników, i to właśnie 
zaufanie jest w wielu ra­
zach bielmem na oku, któ- 
le nie pozwala dostrzec 
nadużyć podwładnegołpra- 
cownika.

Trzeba p a m i ę t a ć ,  że 
gdzie, jak;gdzie, ale w ka- 
siejchorych, która jest u- 
trzymywana z ciężko za­
pracowanego grosza, kon­
trola powinna być jaknaj- 
surowsza. Ta młoda w na­
szym państwie instytucja 
musi być rządzona tak, a- 
by z jednej strony należy­
cie obsługiwała s w y c h  
członków, z drugiej strony 
była przy kładem dla wszel­
kich innych tego rodzaju 
s połecznych organizacji.



To też wszelkie wypadki 
w rodzaju defraudacji w 
warszawskiej kasie cho­
rych  nie powinny mieć 
m iejsca i z tego względu 
również należy wołać o 
maximum kontroli nad każ­

dym wydanym  w k a s i e  
chorych groszem.

Przykład  warszawski wi­
nien być groźnym  memen­
to dla stosunków, panują­
cych w naszej kasie cho­
rych. b.

List z Górnego Śląska.
Obrazki z Katowic -  Miasto . s tu  banków*.— Tem aty dyskusji: W zra­
s ta ją c a  drożyzna, ciągłe zmiany na gorsze, niezadowolenie ogólne.

(Od naszego  ko responden ta).
K atow ice, 22 sierpnia.

K atow ice, w połączen iu  ze 
znaną ju ż  dzisiaj w szędzie na­
zw ą G. Ś ląska , osiągnęły  w 
ostatn ich  latach sław ę św iato­
w ą. K atow ice, jako  siedziba 
now ego w ojew ództw a śląsk ie­
go, są  n ietylko jednym  z naj­
bardziej znanych m iast R ze­
czypospolite j P o lsk ie j, ale ja ­
ko siedziba p rzysz łego  au to ­
nom icznego sejm u śląsk iego  
są  niejako uprzyw ilejow aną 
sto licą  osobnego, choć najśc i­
ślej z P o lsk ą  złączonego k ra ­
ju , a jako  centrali* jednego  z 
najw iększych  na św iecie z na­
szych zagłębi p rzem ysłow ych 
znaczenie i w pływ y K atowic 
s ięga ją  bardzo daleko.

Już sam a ilość banków , w 
ostatn ich  czasach utw orzonych 
w  K atow icach, dać m usi m ałe 
po jęc ie  o rozw oju  p rzem y­
słu  i handlu  w w ojew ództw ie 
śląskim . K atow ice uzyskały  
przydom ek  m iasta  stu  banków, 
w  znaczeniu co praw da niez­
b y t dla K atow ic przychylnym , 
ale słusznie, bo se tka  n ieba­
w em  będzie  zaokrąg loną zało ­
żeniem  jeszcze  kilku now ych 
banków.

O prócz banków  pow sta ła  w 
K atow icach niezliczona ilość 
najróżniejszych  tow arzystw  ak­
cyjnych i różnego rodzaju  
p rzedsięb io rs tw  handlow ych.

Z resz tą  i sam  w ygląd zew ­
nętrzny  K atow ic i obraz ży ­
cia m iasta i ruchu  ulicznego 
zm ieniłysię n iepom iern ie:gdzie  
dawno rzadko k iedy  słyszano 
słow o polskie, z w yjątkiem  
m iejsc takich jak , targow isko  
i sk lepy, gdzie kupcy, m usieli 
rozm aw iać po po lsku  ze sw y­
m i starszym i klijentam i ze wsi, 
n ie  w ładającym i językiem  nie­
m ieckim  — dzisiaj w szędzie 
sły szy  się  m ow ę po lską, któ­
rej pełno w szędzie: w  kaw iar- 
liach, restauracjach , w  loka- 
ach zabaw  publicznych, nie 
lów iąc już  o urzędach, jak  
■ojewództwo, s tarostw o , p re- 
zdjum policji, dyrekcja  kolei, 
^dy, poczta  i t. d., gdzie w 
użbie obow iązuje języ k  pol- 
i chociaż dopuszczono na­

razie  także używ anie języka  
niem ieckiego.

Tak! — zm ieniły  się  czasy, 
ale zm ienili się  i ludzie.

M iasto „stu  banków" w zbyt 
szybkim  tem pie  sta je  się w iel­
kim m iastem  handlow ym  i 
przem ysłow ym , i bodaj, czy 
m u to  w yjdzie na korzyść.

D rożyzna z jednej, a chęć 
używ ania z drugiej stronyfprzy  
rów noczesnym  napływ ie ty się ­
cy żądnych łatw ego zarobku 
i różnego rodzaju  ciem nych 
spekulacji spow odow ały  to, że 
K atow ice zm ieniły  się  znacz­
nie i to  w  każdym  w ypadku 
na korzyść.

R uch uliczny, znacznie od­
m ienny od przedw ojenego , na­
daje w łaściw e p iętno  now o- 
w ytw orzonym  stosunkom . Z a­
panow ała  jakaś gorączkow ość 
w ielkom iejska, różnorodność 
w ym ijających się na głów nych 
ulicach tłum ów , gdzie w je d ­
nej m inucie spo tkać m ożna o- 
bok  w ysokich oficerów, i zw y­
kłych szeregow ców , i e legan­
ckich stokonnych „M ercede­
sów ", — bogatych  p rzem ysło ­
wców  i paskarzy , pędzących  
z karkołom ną szybkością, i 
śp ieszn ie  dokądś zdążających, 
żyw o gestyku lu jących  ty p o ­
w ych ze w schodu w długich, 
czarnych, n ieraz poszarpanych  
chałatach, sły szy  się  w szędzie 
różne narzecza i różne języki, 
i w idzi się najw ybredniejszą 
elegancję  aż do ostatecznej 
nędzy tryglodytów , w yciąga­
jących  błagalnym  g iestem  do 
przechodniów  dłonie z p ro śb ą  
o jałm użnę.

W ieczorem  zaś, gdy zabły­
sną  dziesiątk i lam p łukow ych 
na głów nych ulicach, gdy  za­
isk rzą  w  różnobarw nych re ­
fleksach św ietlnych bogate  w y­
staw y sk lepow e, a lokale za­
baw  i kaw iarnie zapełn ią  się  
różnorodnym  t ł u m e m  tak  
szczelnie, że nieraz darem nie 
szuka się  w olnego m iejsca, 
dalsze życie K atow ic ro zg ry ­
w a się  w ew nątrz tych  m urów , 
gdzie do późnej nocy jeszcze  
głów ną dyskusję  w yw ołują

M k H r ti im
95.

-  A leż po trzeba  wiedzieć... 
wiedzieć jaknajprędzej! — 
rołał p ro k u ra to r.—Być m o- 
iż tu  ukryw a się  niew czes- 
żart rep o rte ra . Zbadaj pan 
aa m iejscu, w  hotelu. Jeże- 
im  nie zaszło nic podob- 
o tem u, co publikuje ów 
snnik, a co pow tórzą skw a- 
/ie  w szystk ie  w ieczorne  
na, udaj się pan do reda- 
ra w spom nianego dzienni- 
zagroź mu poszukiw aniem  
drodze sądow ej za p rze ­
czenie przep isów  i nadu- 
ranie w iary  publicznej w 
siew aniu fałszyw ych wia- 
lość i, a jednocześn ie  zo- 
z się  pan  z sędziam i śled- 
mi i p rzybądź jaknajrychlej 
złożenia mi o tem  sp ra- 

zdania
laczelnik policji pośp ieszy ł 

w ypełnić zlecenie. W  pół g o ­

zw ykle rozm ow y na tem aty: 
drożyzna, dolary, spadek  w a­
lu ty  niem ieckiej — niezadow o­
lenie pow szechne.

Isto tn ie  — je s t  o czem  m ó­
wić i na co w yzyw ać, bo i m a 
się  pow ody , do niezadow ole­
nia!

N iezadow oloną je s t  w ięk­
szość urzędników  w ojew ódz­
kich, k tórzy  do tąd  jeszcze  nie 
o trzym ali swej pensji, conaj- 
wyżej nie w ysokie zaliczki na 
p ensję , k tó rą  — kiedyś!— m ają 
otrzym ać, gdy  napełni się  ka­
sa w ojew ódzka.

Zale ich są  słuszne  a n ie­
zadow olenie uspraw iedliw ione, 
bo któż im  zaręczy, że za te 
pieniądze, k tó re  „kiedyś" m a­
ją  otrzym ać będą m ogli kupić 
ty le  jeszcze , coby m ogli kupić 
dzisiaj, gdy drożyzna toczy 
się  pędem  nieprzerw anym , 
w zrastając jak  lawina!

D rożyzna, spow odow ana g łó­
w nie spadkiem  w aluty  n iem ie­
ckiej, ludności górnośląsk iej 
dotkliw ie daje się we znaki. 
N ajgłośniejszym i są  skarg i na 
b rak  i drożyznę żyw ności, 
zw łaszcza m ięsa. R zeźnicy do ­
tąd  nie s to su ją  się do w ytycz­
nych cen m aksym alnych, w y­
znaczanych co tydzień  przez 
w ładzę w ojew ódzką, dow o­
dząc, że usta lone ceny m aksy­
m alne są  tak  niskie, że rzeź ­
nicy m usieliby dopłacać do 
tow aru.

W  głównej centrali ta rg o ­
wej w  M ysłow icach, dokąd 
w ed ług  um ow y bydło pow in­
no być odstaw iane dla rzeźni- 
ków śląskich, praw ie że o trzy ­
mać go nie m ożna i rzeźnicy 
sam i m uszą je  sprow adzać z 
dalszych stron , z Sosnow ca 
i t. d., co oczyw iście w p o ­
łączeniu ze zw iększonym i ko­
sztam i transportow ym i i róż­
nym i opłatam i znacznie p o d ­
nosi ceny m ięsa, k tóre naw et 
w w alucie polskiej je s t  na G. 
Ś ląsku  droższe niż w  reszcie  
R zeczypospolitej.

Z resz tą  i w  innych dziedzi­
nach aprow izacja nie dopisuje, 
a w inne są  tem u po części 
także niezdrow& istosunki kolei. 
T ak  naprzyk ład  zepsuło  się w 
ostatn ich  dniach kilka w ago­
nów  m łodych kartofli, k tóre 
w ciągu trzech  godzin  pow in­
ny  być w K atow icach, a z ja ­
w iły się po 11 dniach!

Aleksy Pająk.

Y R e ś d
(Z pism i d ep esz w czorajszych).

— D o K olonji p rzyby ł za­
stępca  kom endanta arm ji fran­
cuskiej gen. P e ta in  na naradę 
z generałam i w ojsk  okupacyj­
nych.

— Ruch telefoniczny m ię­
dzy W iedn iem  a Lw ow em  zo­

dziny pow rócił z odpow iedzią 
k tó rą  odgadujem y.

z.aden z sędziów  śledczych 
nie podpisyw ał w yroku  p rze ­
ciw Edm undow i B eraud , w ia­
dom ość p rze to  najfa łszyw szą 
się okazała.

— S koro  tak... — rzek ł p ro ­
k u ra to r—po trzeba  nam  raz u- 
krócić żarty  tego  rodzaju  i na­
dużyw anie dobrej w iary  p u ­
bliki w  rozsiew aniu  zm yślo­
nych w iadom ości. W yznaczę 
sędziego  śledczego do zba­
dania tej spraw y, po jedziesz  
pan z nim  do H o te lu  Indyj­
skiego i do redakcji dzien­
nika.

W  godzinę później fiakr 
w raz z naczelnikiem  policji, 
sędzią  i jp isarzem  sądow ym  
zatrzym ał się  p rzed  hotelem  
p rzy  ulicy Jou b ert. N ikt w  ho­
te lu  nie czytał podanej w ia­
dom ości w dzienniku, a tem  
sam em  nikt nie spodziew ał 
się  zejścia policji.

W łaściciel pow rócił w p rzed ­
dzień ze sw ojej krótkiej p o ­

dróży, a zaraz po jeg o  p rzy ­
byciu  tak  zarządzająca, jako  
i służba pow iadom ili go o tem  
co zaszło.

P rzyaiesztow an ie  i uw ięzie­
nie kupca djam entów  odbyło 
się  cicho, bez skandalu; nie 
przyw iązyw ano przeto  wiele 
znaczenia do ow ego w ypadku.

W  chwili, gdy  w eszli dwaj 
urzędnicy, w łaściciel hotelu 
znajdow ał się  w biurze wraz 
z zarządzającą.

Znając naczelnika policji, do­
m yślił się  zaraz, że przybyw a 
on w celu zasięgnięcia bliż­
szych w yjaśnień o podróżnym  
z pod  trzynastego  num eru.

Pow itaw szy  zatem  up rze j­
m ie przybyw ających, rzekł:

— Z gaduję  pow ód, jak i p a ­
nów  do m nie sprow adza.

— A! — zaw ołał naczelnik 
policji—czytałeś w ięc pan  a r­
tykuł w  dzienniku?

— Jak i artykuł?... Nie w iem  
o niczem...

— Jakto?
— N iepotrzeba z resz tą  i czy­

stan ie  pod ję ty  z pow rotem . 
N ależność aż do czasu trw ałej 
um ow y m iędzy  A u strją  a P o l­
ską  w ynosić będzie  7,300 ko ­
ron  za 3-m inutow ą zw ykłą ro z ­
m owę.

— P o d łu g  s ta ty sty k i lon­
dyńskiej liga narodów  kosz tu ­
je  rocznie 1 mil] on funtów  
szterlingów .

— R ząd baw arsk i i s tro n ­
nictw a w iększości zgodziły  
się  p rzy jąć  rezu lta ty  berliń ­
skich pertrak tacji.

— C ały czecho - słow acki 
p rzem ysł p rzeżyw a ciężki k ry ­
zys. N astąp iły  m asow e w ypo­
w iedzenia p racy  robotnikom . 
Bez p racy  je s t  już  13.000 ro ­
botników , a 20.000 robotn ików  
pracu je  tylko 2 — 3 dni w ty ­
godniu.

— A rm ja kem alistyczna p o ­
d jęła  now ą ofensyw ę koło 
uszak .

— Dn. 24 b.m. w yjechał ko­
m isarz genera lny  p. P luciński 
do G enew y, gdzie uczestn i­
czyć będzie w obradach ligi 
narodów  w spraw ach dotyczą- 
C3^ch G dańska. Z ram ienia w, m. 
G dańska udaje się  tam  p rezy ­
dent senatu  Sahm , senato r fi­
nansów  dr. Folkm an, oraz rad ­
ca regency jny  dr. F erber.

— Na rozpoczynającą się we 
w rześniu  trzecią  sesję  ligi na­
rodów  udaje  się  rów nież d e ­
legacja h induska w składzie 
następującym : lo rd  C helm s­
ford, książę R atjitsinghi i sir 
S iw asw anny A yar.

Narady w Rewia.
R ew el, 26 sierpnia.

M inistrow ie sp raw  zagrani­
cznych Finlandji, Ł o tw y i E sto - 
nji, oraz polsk i charg  d ’affai­
res  E stonji, p. Neum an, odby­
li w  R ew lu konferencję, k tó­
ra  je s t  w  zw iązku z m ającą 
się rozpocząć se sją  zg rom a­
dzenia ligi narodów .

Gwałty litewskie.
W ilno, 26 sierpnia.

D nia 22-go b. m. ragu larne  
oddziały litew skie w  sile 3—4 
kom panji p iechoty  z karabina­
mi m aszynow ym i zajęły  wsie: 
Bojany, N ieczańce, Maciej uń- 
ce i Podszyrw in ty , poczym , 
pozostaw iw szy  w tych w siach 
placów ki, rozpoczęły  atak  na 
placów ki m iejscow ej milicji 
we w siach K ontrow iszki, K ie- 
le, Jodele , A w iżance i Rem a- 
szkianiec. N ajzaciętsze walki 
m iały m iejsce około Rem a- 
szkianiec, k tóre litw ini zdołali 
narazie opanow ać. W  braw u- 
row ym  kontrataku  m ilicja w y­
parła  litw inów ze wsi. L itw i­
ni cofnęli się  do Szyrw int, po 
zostaw iając na polu  walki am u­

tać artykułu , aby odgadnąć, 
iż panow ie przybyw acie tu  do 
nas w celu prow adzenia 
śledztw a o złoczyńcy, który  
onegdaj zam ieszkał w  naszym  
hotelu.

N aczelnik policji w raz z sę ­
dzią zam ienili spojrzenia, w 
jakich m alow ało się g łębokie  
osłupienie.

— P an  je s te ś  w łaścicielem  
hotelu?—zapytał sędzia.

— T ak, panie.
— I rzeczyw iście p rzyaresz- 

tow anie m iało onegdaj m iej­
sce w  tym  dom u?

— N ajniezaw odniej.
— W  pańskiej obecności?
— Nie, panie. D nia tego  b y ­

łem  w drodze... Jeździłem  do 
A m iens... Z arządzająca  je d ­
nak... ot, ta osoba, k tó rą  tu  
panow ie widzicie, skorom  p o ­
w rócił, opow iedziała mi o 
w szystkiem , co zaszło.

S ędz ia  śledczy  zw rócił się 
ku m łodej kobiecie.

— Pani byłaś obecną — za­

nicję i dwa w ozy granatów 
ręcznych. P odczas walki poó 
R em aszkiańcam i litw ini posłu. 
giw ali się  m asow o granatami 
ręcznym i. B itw a trw ała  około 
3-ch godzin. Należy stwier­
dzić, iż o sta tn ia  akcja litwi­
nów  w skazuje na zam iar zni­
szczenia milicji miejscowej. 
W  w alkach tych coraz więk­
szy  udział obok partyzantów 
b io rą  regu larne  oddziały armji 
litew skiej.

Nowa ofensywa kemalistów.
K onstan tynopol, 26 sierpnia.
W ed ług  don iesień  tureckich, 

arm ja kem alistyczna podjęła 
now ą ofensyw ę koło Uszak.

Zamach na Trockiego.
M oskwa, 26 sierpnia.

D okonano zam achu na Troc­
kiego, z k tó rego  tenże wy­
szed ł cało. S p rzysiężen i usu­
nęli szyny na to rze  kolejo­
wym  tuż pod  Petersburgiem , 
gdzie miał przechodzić pociąg ; 
w iozący T rockiego .

Jak zginął szef  rządu 
irlandzkiego Gollirs.

Dublin, 26 sierpnia.
O koliczności, w  jak ich  do- ’ 

konano zabójstw a Collinsa, są 
następujące:

Collins odbyw ał podróż in­
spekcyjną w hrab iostw ie Corck, 
W ieczorem  w tow arzystw ie1 
jen . D altona i dw uch innych 
oficerów udał się on w sam o­
chodzie o tw artym  z Baudon 
do M acroon E sk o rta  podążała 
za nimi w następnym  sam o­
chodzie.

Sam ochody m inęły właśnie 
w ioskę, leżącą w połow ie d ro­
gi m iędzy B audon a Macron, 
gdy w padły  w  zasadzkę. P o ­
w stańcy znienacka zaczęli strze 
lać do przejeżdżających . S trza­
ły  te  jednak  nie zraniły  niko­
go, a tow arzysze C ollinsa na­
tychm iast zaczęli odpow iadać 
strzałam i na ogień pow stań ­
ców. W ym iana strzałów  trw a­
ła  około pół godziny, p rzy ­
czyni Collins brał w  niej czyn­
ny udział.

W  chwili, gdy  napastnicy . 
zab ierali się do odw rotu  Col­
lins padł śm ierteln ie raniony, 
ugodzony kulą w  głow ę, po ­
czym  w krótce skonał. O statn ie 
słow a jego  były: „Przebaczcie 
im". W alka trw ała  nadal. Jen. 
D alton  został Lekko zraniony.

Zw łoki Collinsa zosta ły  zło­
żone na statku  w Corck, skąd 
przew iezione będą  niebaw em  
do Dublina, gdzie odbędzie 
się  u roczysty  pogrzeb . Cały 
D ublin okrył się żałobą; w szę­
dzie zaw ieszono pracę.

pytał, gdy dopełniano a re sz to ­
w ania jednego  z przybyłych?

— T ak, panie... Edm unda 
B eraud?

— K tóż to  był ów BerauiJ.
— Cudzoziem iec... podróż­

ny... P rzy jechał o godzinie 
drugiej po południu.

— Lecz zkąd przyjechał?
— Nie wiem y.
— Ja k to /. pani nie w iesz?— 

zaw ołał groźnie naczelnik. — 
W szakże  p rzep isy  policyjne 
w yraźnie  zastrzega ją  zap isy - 1  

w anie w  m eldunkow ą k sięgę  
nazw isk  osobistych , rodzaju  
zatrudnienia  i m iejscow ości, z 
jak iej p rzybyw a każdy z p rzy ­
jezdnych.

— W iem  o tem , panie... — 
odpow iedziała kob ieta .—Chcąc 
się  stosow ać do reguł, żąda­
łam  od tego  podróżnego  le ­
g itym acyjnych  papierów ; od­
m ówił złożenia mi takow ych.

D. c. n.



1 ifści ze itslicy.
— Spraw ca m iljonow ych  na­

dużyć w  banku handlow ym , 
J a n  W e iss  zosta ł onegdaj 
H ;ew ieziony do aresztu  cen ­
ni Inego przy u licy  D an iłow i-

ow sk iej, g d zie  p ozostan ie  
do czasu  rozpraw y sądow ej.

— K ierow nik  w sp ółd zie ln i 
„Prąd", przy u licy  M uranow- 
skiej, Jarzębski zabił wczoraj 
iunkcjonarjusza te jże  w sp ół- 
dzielni W ito ld a  F a lk ow sk iego

w  chwili g d y  tenże odbierał 
od n iego  z p o lecen ia  zarządu  
kierow nictw o sklepu.

— Zarząd w arszaw sk iego  
banku zjed n oczon ego  złożył 
na rzecz w arszaw sk iego  tow a­
rzystw a naukow ego dar w  
w y so k o śc i 1,000,000 marek.

—  P rżaw odniczący  w  ok rę­
gow ej kom isji w yborczej na 
m iasto W arszaw ę zosta ł mia­
now any sęd zia  W acław  B or­
kow ski.

Paleju umiblswenego
lub dwu,

poszukuje s ię  zaraz. Cena ob o­
jętna. S p ieszn e  zg ło szen ia  k ie­

rować: Poznań, skrzynka  
poczt. 168.

i
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Targi wschodnie.
W przededniu.

'ttr

Zaledwie dwa tygodnie dzielą 
iias od otwarcie II gich targów 
v/schodnich, nie od rzeczy bę 
<fzie w ięc sięgnąć myślą wstecz 
i przypomnieć wyniki ubiegłej 

ampanji oraz przypatrzeć się, 
tk zapowiada się tegoroczna.
Jak gdyby fatum jakieś prze- 

aduje targi, bo drugi już raz 
ypadają one w okresie naj- 

5: iększej deprecjacji naszej w a ­
ty. Dziś, jak i w ub. roku 
a r k a  n a s z a  znajdu e 

9  > wieżo po karkołomnej Jeż  
de w dół. W  ub. roku targi 

, (po ząikowały okres mozolnego
' polnego, wspinania się w górę

: :ej upadłej waluty; miejmy 
tdzieję, że i tego roku po 
>b: yślnym wyniku targów mar- 
i polska dojdzie znowu do 

lej takiej równowagi i osią 
e  bodaj stałe, jeśli nie wy- 
‘s stanowisko na światowych  

idach.
/ ub roku targi zajęły prze- 

2o,000 m, kw powierzchni, 
■o 1,500 firm wystawiło swe 

by, ponad 26 miljardów 
sonanych tranzakcji i blisko 

roiljona zw iedzajicych  Tych 
a cyfr wymownie ilustruje 
om przedsiębiorstwa i stwier- 

doniosłość i realną potrze 
instytucji targów wschodnich, 

-góroczne targi zapowiadają 
? jeszcze świetniej. Teren  
• stawowy powiększono do 40 
ś. m. kw., wystawiono szereg  
ipaniałych pawilonów, ilość  
■stawców jjuż dziś przewyż 
źi o kilkaset ilość tamtego- 

■Jcznych.
p d y  tamtego roku udział wy 

Jjw eów  zagranicznych był sto- 
’U] kowo mały, to na tegorocz­
ny, ;h targach będziemy mieli 
rXsobność oglądać w Polsce 
' oporowe okazy wytwórni fran­
ca; kich, które zcrganzow ane w 
! sobną sekcję francuską targów 
wschodnich zajmą swymi eks­
ponatami dawny pawilon pol­
skiego banku handlowego W  
Pawilonie syndykatu przemysłu  
we go rozgości się sekcja au- 
strjacka, skupiająca w swym  
jonie ponad 50 wystawców, po- 
®dyńcze firmy czeskie, nternie- 

^ie, belgijskie, a zwlaszxza hcz- 
e gdańskie będą pom ieszczone 
rzy poszczególnych branżach 
y stawców-
W porównaniu z ub. rokiem  

z;*?d cudzoziem ców zapowiada 
i znacznie liczniejszy.
Zarząd targów czyni wszystko.

20 w jego mocy, by okazom  
Polskiej wytwórczości zapewnić 
odny przybytek. Gorączkowa 
raca wre we wszystk ch dzie­
cinach, by w dniu otwarcia 
irgów całe miasto wystąpiło w 
Jświętaej szacie na gody pol- 
iej siły ekonomicznej.

Lwów, 26 sierpnia.

Wysyłka eksponatów.
T r a n s p o r t  eksponatów do 

Lwowa mogą wystawcy w każ­
dej miejscowości powierzać do­
wolnym firmom ekspedycyjnym. 
W  obrębie atoii placu targowe 
go do załatwiania wszelkich  
czynności ekspedycyjnych, zwią­
zanych z przyjęciem i dostawą 
eksponatów na miejsca wysta 
wowe upoważnione jest wyłącz­
nie biuro transportowe targów 
wschodnich, utworzone przez 
firmy przewozowe C. Hartwig 
T. A  i .Połbal* S A .

Dla uniknięcia niepotrzebnej 
zwłoki uskuteczniać n a 1 e ż*y 
transport w każdym razie bez 
względu na firmę ekspedytorską, 
która go załatwia wyłącznie na 
podstawie specjalnych w tym 
celu sporządzonych listów prze­
wozowych, adresowanych wprost 
na dworzec towarowy targów 
wschodnich (stacja ^kolejowa 
Persenkówka) jako na miejsce 
przeznaczenia.

Oprócz tego wszelkie prze­
syłki wystawowe należy konie­
cznie ze wszystkich stron oble­
pić nalepkami, których dostarczy 
w dowolnej ilości biuro trans 
portowe jak również zaopa­
trzyć je w odpowiednie numery 
przydzielonych miejsc w ysta­
wowych

Eksponaty nadeszłe na dwo­
rzec towarowy targów, względ­
nie na inne dworce we Lwowie 
odbiera i oddaje je na miej 
sc&ch wystawowych przez za­
rząd targów wyznaczonych, o- 
sobom do tego upoważnionym  
przez biuro transportowe tar­
gów, które wziąwszy . wobec 
władz ceinych odpowiedzialność 
za należyte przeprowadzenie 
odprawy celnej przy przesył­
kach zagranicznych, załatwia 
również wszelkie {formalności 
manipulacyjne, związane z t.zw. 
postępowaniem zapiskowym ze 
względu na przyznane ekspo­
natom ulgi cłowe

Bsuro transportowe zajmie się 
wreszcie reekspedycją okazów  
wystawowych po ukończeniu 
targów z miejsc wystawowych  
do m ejsc przeznaczenia.

Kwatery.
Z zapotrzebowaniem mieszkań 

na czas drugich targów wschód  
nich należy się zwracać pod 
adresem specjalnego biura S e ­
natorska 6 Komitet organiza­
cyjny b ura mieszkaniowego w 
porozumień u z prezydjum mia­
sta ustal ł cenę mieszkań dla 
gości przyjezdnych jak nastę­
puje: za pokój z osobnym w ej­
ściem o jednym łóżku i z po­
ścielą mk. 2500, za takiż pokój 
przechodni mk. 2000, zaś za 
każde dodatkowe łóżko z  po­
ścielą mk. 1900

Kto chce mieć ze starego nowy 
kapelusz, n ie c h  p rz y n ie s ie  n a  
ul. N ie m ieck ą  10, g d z ie  p r z e f a  
s o n o w u ją  k a p e lu s z e  d a m s k ie  
f i lcow e, p i l śn io w e ,  m ę s k ie  o- 
r a z  s z ty w n e ,  c z e g o  n ig d z ie  n ie  

p o tra f ią  z rob ić .
U w aga :  N a d e sz ły  fo r m y  n a  z* 
m o w y  se z o n .  S o s n o w ie c ,  ul. 

N iem ieck a  Ns 10.
Zilberglajt. i -i

Dyrekcja Gimnazjum 8 klasowego

W . REPLIŃ SK IEJ w B ę d z in ie
zawiadamia, źe lekcje oraz egzamina wstępne 
: • i poprawcze rozpoczynają się

i  o  9  fMgsi®®
187S

I „Eleg&nto“
któriy

HEMOROI DY
u s u w *  ból, plenienie, swędzenie, 
krwawienie, zmniejsza gazy (tylski)

„WJlJtłCOL"
h -s sn ^ r r a jd a ln ®

1907 (z kogutkiem).

Żądać w ap tekach  i sk ładach  ap tscz .

czyli zjednoczenie wszystkich maj- I 
strów krawieckich ubiorów damskich fi

' ——     i męskich,
sykonywują zamówienia z *l«s«ych i pow iesicnych m aterja- 

łów podług o it.tuU j mody.
W pracowni posiadają w ielki wybór tow arów  krajowych 1 anglslikich. 
Przy zamówieniu a włesuych meterjalów pobieramy 25 proc. zadat­

ku i wykony wuj omy naj większą-Ilość roboty.
U w ażajcie na nasz adres!

Ul. M odr.ejowska 15, wejście z ul. Targowej I piętro f ro n t

 ̂ 8-KLAS O WE GIMNAZJUM HUM. ŻEŃSKIE

'  h .  T iR H E N lQ O tfE J  *
0 . 0  W SOSNOWCU, ul. KOWALSKA nr. 6. o o ®  

#  Zapisy  od 25 s ie rp n ia ,  egzam iny  1 w r z e śn ia  ^  
Oawiie u czen lce  powinny zg ło s ić  s ię  do egzam inu przed 1 w rześn ia r  b

A B B I D
Z E  S K Ł A D U

POLECA

Biuro Techniezno -  Handlowe
U. Maliszewski i S -

D la oddziału  k o tło w eg o  n aszego  tow arzystw a p o­
szukujem y, jako kontrolerów

większej ilości I n ż y n i e r ó w
w yższym  1

U b iegający  s ię  o te p osad y  władać m uszą język iem  
polsk im  i n iem ieckim  w  s ło w ie  i p iśm ie. P ierw szeń stw o  
mają gornoślązacy. Podania o p rzyjęcie  wraz z ży c io ry ­
sem , odpisam i św iad ectw  i warunkami p łacy  należy p rze­
sy łać pod  adresem . v

O b e r s c h l e s l s c h e r  U b e r w a c h u n g s  V e r m i n  
D a m p f k e s s e !  A b t e i l u n g ,  K. A  T  O  W  |  O  E ,’ 
l u M s t i P f i s s e  2 2 .

1 9 8 8

Towarzystwa 
Przemysłowo Handlowo 

Spółka Akcyjna
I3T A C T  Jeneralny Reprezentant na Rzeczpospolitą Polską i 
JL JL 1 f a b r y c z n y  wyrobów Spółki Akcyjnej “

v/ Warszawie, oddział w Bedrinio I

KONOPIE
/ ------------/ -T ; l  Z

v/ W arszawie, oddział w Będzinie.

poleca kopalniom, hutom fabrykom oraz do dalszej odsprze­
daży po cenach fabrycznych: l ny konopna, tran misyjne m ni 
•łowd*. linki wszei&ioh w y m i a r ó w  pesironki. szpagaty i t p.

Na żądanie wysyłamy natychmiast naszego przedstawiciela z wzorami.

m r Skład f  bryczey PIAST-BĘDZIN ui. Małachowskiego 35.
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POLECA NASTĘPUJĄCE ARTYKUŁY:
TOKARNIE (D rehbaake), Sztance, P rasy, Borm aszyny, H eblarki 
Nożyce, M aszyny do frezowania, Szlifierki, W enty latory , Motory

elektryczne, Flaszencugi.
PASY TRANSM ISYJNE, Łączniki do pasów, Transm isje, Pakunki 
do maszyn, Azbest, K lm gerit, Kulki lagrowe (Lagerkugeln), Metal 
biały, Smarownice syst. „Stauffer" Szajby do podkładania, Klucze 
maszynowe, Przybory szlifierskie, Kamienie szmerglowe, Papier oraz

płótno szmerglowe.
RURY IZOLACYJNE oraz wszelkie przybory elektryczne.
S ^ Y ,P i ln i k Ę  Kowadła, M łotki,, Frezy, S Z N A J D K L U B Y  spec syst.

H  H EID E D. H. P ., Śruby, Mutry, Nity, Koła zębate, 
Łopaty i  W id ły .

ARM ATURA W entyle, Lampy górnicze.
BECZKI ŻELAZNE oraz taczki i wózki.
BLACHY różnego rodzaju, Żelazo, Stal.
BORY DENTYSTYCZNE,
WYROBY EM  AL J  O W  ANE i ALUM INJOW E.
WYROBY SOLINGENSKIE_: Brzytwy, A paraty  do golenia, Noże, No­
życzki, Scyzoryki, ]Vlaszynki do strzyżenia włosów, N akrycia stołowe- 
polerowane i platerow ane oraz wyroby alpakowe: Torby damskie

Papierośnice i t. d., i t. d.

Przy zapytaniach upraszam o podawanie dokładnych
danych.

i mi —— b— _____oaoooooooeiooooooooooooooooooo



Potrzebni

stolarze  
meblowi.

Będzin, M odrzejewska Na 64, 
Bistkiewicz.

m ę s k a  s z k o l ą  h a n d l o w a
T» Ŝ ŁOCJ KIESO W Setsnowoss

ul. T A R G O W A  nr. 12.

E g  .a m  n a  w s t ę p n e  d o  w s z y s t k k h  k la s  w e  w t o r e k
^  29 s i-rp n i.3 , godz. 9 ran o .
M —    ........* *

— —a— — ______ ' ‘ł*’

R  ó  i  Bi m .
30 mk. za wyraz.

memm

BACZNOŚĆ!!! BICZSOStł
Wierni wybór gotowych' kołder 
watowanych pierwsze] pracow­
ni w Sosnowcu, Piłsudskiego 44. 
Przyjmuje również do przera­
biania stare kełdry na nowo de­

senie francuskie.

I l i  Zatw ierdzone p rzez  Min. W yzn. Rei, i Q św  Publ

' * * *  KURSY HANDLOWE

*SBCSS»4» wmmnaawmssssaai

T Rakowskiego i K. Stattlera w Będzinie.
Zapisy a >wo«stępmąi;yoh prsyjmowaa® są w  kancelarii ktueów 

w  Będzinie, przy ulicy bąceewsklel Nr. 2 1 . codzieunie pomiędzy Sodzie* -  
o-tą a 8  mą unacz rem. ’ 5  ’  R

| |§  iowy kurs rozpocznie się z dniem 11-ga września r,
w.-raAJwaifciłw-ajsawwłrłJ Sh îWdiłMysPssntacs?,.

TARGI WSCHODNI®
L s r o w i ® , ,  ©dl S  I I  w r * e ś r » I »  I S 2 2  s*%

Dzień otwarcia 5 września 1922 roku.

CENTRALNY
RYNEK zakupów fabrykatów

i su i owco w

KUPCY i UCZESTNICY
kania zgłaszać się listownie lub osobiście jaknajrychlej do 
B I U R A  M I E S Z K A N I O W E G O  Targów Wschodnich

Lwów, ul. Senatorska 6.
1 9 8 9

w

H oras^rst* !© !©  x  e l r o z j i  I
10.600 par gotowych spodsi peitsiow iljśm j spreedać w przeciąga miesiąca sierpaia i września po 
cenaoh konkurencyjnych. Mając dnie stpssy tewarów spodniewyeb, zakapioujch jeszcze przed ostatnia 
zwyłką mamy możność spriedawama i wysyłania pocztą do wszystkich m ejsoowolai za pobraniem (pla 
CI Sie c m  odbiorze) a warnskis®. Sa śniłby tnw.r flła fllH flimiłakii) Ink .In a z  a

_ , _  - r - ----- - -----  * m  BiBUOWOSC]
Ci sic przy odbiorze) a waruskie®, że gdyby towar si? ais spodobał lob nie okaże 

aigjseowycfc przyjmujemy takowy z powrotem i zwracany pieniądze. 
Materiały trwałe, efektowne, dodatki wykwintne, uszyte podłng eststnieh modeli. 
SPODNIE gotowe ctarae, granatowe, szare inb w innych kolerash, czysto wełniane 
gładkie lub w krstecsk?. Cena za 1 parę mk. 7.200. 8P0*SlB czarne !ub grana­
towe gat B. z bostonów lepszych fabryk po mk, 9.300 1 13.400 SPO D N IE  do 
obrad wizytowych, czarne tła białe paski po rak. 9.900. 13.900 i  cazsta ksragar- 
newe po 14.900 i 16.900. Również posiadamy PALTA JESIONKI z dabryah zimo- 
wysh saterjałów  spoolainia paltotowyeh, we wszystkich kaloraoh, fasony cst.ta iej 

mody w 3 gat. Fasesy kimonowe Inb Reglany ga ł A . mk. 29,900, gat. B. 34.900, gat. 0. 39.900.
Za przesyłkę i opakowanie dolicza się sak. 800.
Robota nasaych gotowych ubrań wykonana jest we własnej pracowni, wobec czego Za takową 

gwarantujemy. P -sy namówienie na spodnie prosimy podać miaro w centymetrach: szerokość talji 
i długość, z brakn mierniką modna przosład nitką w koperele. Na jezionkę potrzebna tyłka miara wzro­
stu: niski, średni i  wysoki oraz szerokość w piecach. Zn nasze towary otrzymujemy podziękowania 
i powtórne zamówienia. Samówionia prosimy adresować: ( t o  d s i n l u  ato*antowr«>(g«» 
w s k i e j  S p ó ł k i  R f la n u f a k t u r O w e j ,  Warszawa, Jasna 18-20 tel 243 80 i 173-28.

Proś my nprzejmie ale zrównywać naszych wyrobów z tandeta.

się tańszym od cen

Handlowiec
koresponden t, ru tynow any biura 
lista, młody, energiczny, sam ot­
ny, pragnie zm ienić miejsce za ­
m ieszk an a  (obecnie p racu je w 
W arszaw ie). Posiada pow ażne 
referencje. Pensja podług um o­
wy. N a życzenie przybędzie 
W iadom ość listow nie, W arszaw a 
D obra 3. ZAW ADZKI dla M. O.

1698-2-1

L ę k a ł ® .
30 mk, za wyraz. ■

D o szu k u je  1 — 2  p o k o i ła d n o  u m e -  
• b lo w a n y c h . W y s o k ie  w y n a g r o ­
d z e n ie . Z g ło s z e n ia  d o  b iu ra  t e c h ­
n ic z n e g o  „M eteor"  W a r sz a w sk a  6 , 
z  p o d a n ie m  w y n a g r o d z e n ia . 3 -1  
7 a k o p a n e . P e n s jo n a t  Ś w ie t la n a  p o  
L  l e c a  p o k o je  z  u tr z y m a n ie m  » a  
w r z e s ie ń .  K u ch n ia  w y k w in tn a . 1-1

Za m ie n ię  p o k ó j d u ż y  z w e j ś c ie m  
o so b n y m  w  B ę d z in ie  n a  p o k ó j z  

k u ch n ią  z  d o p ła tą  w  S o s n o w c u .  
W ia d o m o ść , K a sy n o  H u ty  M ilo w i-  
c e .  2 -1
7  a k o p a n e -B y s tr e  d o  o d s tą p ie n ia  
Ł  n a  w r z e s ie ń ,  lo k a l  3 p o k o je  z  
k u ch n ią . W ia d o m o ść , M. J a g ie ł ło ­
w ie * . S o s n o w ie c  3 M aja 9 2 . 1-1

Hsno'**"

Kispm® ś sprzedai. j
I 30 mk. aa wyraz. 1

P k le p  d o , s p r z e d a n ia  z u r z ą d z e n i e m  
y  i 2  u b ik ac jam i w  d o b r y m  p u n k ­
cie, o p ró c z  t e g o  3 p o k o je  z k u c h ­
n ią  u m e b l o w a n e  w  ty m  s a m y m  do 
m u . W ia d o m o ś ć  „ Isk ra "  S o sn o w ie c .

3-3

M a szy n a ,  2  r o w e r y  i a p a r a t  fo to ­
g ra f ic z n y  do  s p rz e d a n ia .  D ą b ro  

w a ,  D ą b ro w s k a  18. Curcki. 3 - 2  

^  p o w o d u  b ra k u  g o tó w k i  2  s k r z y -

Po m id o ry  w y b o r o w e .  
N isk a  N° 2 .'

p ie c  k o n c e r to w y c h  
sza"  d o  sp rz e d a n ia . 
„Iskra" B ę d z in .

S tr a d iw a r ju
W ia d o m o ść

2 - 2

M ag ie l  do sp rz e d a n ia .  P o g o ń ,  M ar 
j a c k a  4, w  sk lep ie .  3 - 3

P k le p  do  s p r z e d a n ia  r z e ź n ic z y  n a -  
W d a ją c y  się n a  s p o ż y w c z y  w  D ą ­
b r o w i e  n a  D ęb n ik a c h .  A d re s ,  Ł ą -  
b ę d z k a  3. 2 - 2

Fo r t e p ia n  z u p e łn i e  w  d o b r y m  s t a ­
n ie  s p r z e d a m  z a  300.000 ' T o w a ­

r o w a  Nr. 9 m . 8 . 2 — 2

50.C p r z e d a m  lu str o . P iłsu d s k ie g o  
9  P r u s z y ń s k i.  „ 1-

iit  k ^ kô i-

S ie lce ,  ul. 
i - i

D o s p r z e d a n ia  z a k ła d  r o b ó t  p iasko  
w o - c e m e n t o w y c h  w  P rz e c z y c a c h ,  

gm . M ie rzęc ice ,  p o c z ta  S ie w ie rz .  
D u ż e  m a s z y n y  d o  d ach ó w k i,  p o j e ­
d y n c z a  d u b e l to w a ,  r o l k o w e  z  p o d ­
k ła d k a m i s z tu k  1175, fo r m a  do p u ­
s tak ó w , m ł y n e k —m ie sz a n ia  f a r b y  
c e m e n tu ,  p o m p a  z  w ę ż a m i  do k ro  
p ie n ia  d achó w k i,  f o r m a  do  r u r  s tu  
d z ie n n y c h ,  d w ie  fo r m y  do ż ło b ó w  
d la  in w e n ta r z a ,  d w ie  fo rm y  do 
p o m n ik ó w ,  fo r m a  do  s to p n i  i f o r ­
m a  do k o m in ó w . 2 - 1

P ow ozik  w  d o b r y m  s ta n ie  s p r z e ­
dam . W ia d o m o ś ć  r e s t a u r a c j a  n a  

K o n s ta n ty n o w ie ,  P o łu d n ik ie w ic z .
■ • 3 - 3  T e r p e n t y n i a r m a  w  C z e la d z i  tan io

« do  sp r z e d a n ia .  Z g ło s ić  s ię  do
L e m k o w ic z a ,  S o s n o w ie c ,  ul. J a sn a .

i - i

P p r z e d a m  p o k ó j  sy p ia lny .  S o s n o -  
w w iec ,  K o n ra d a  5, m. 1 3 - 1

P p r z e d a m  szafy , b ie l i i n ia r k ę  i łó ż -  
w k a  d ę b o w e .  S o s n o w ie c ,  ul. S z e -  
n o w s k a  3. Maj. 1 - 1

ż y c y . D o  sp r z e d a n ia  2 m o to r y  n a  
3 E o n ie . B ę d z in , Z a w a le  12. B. K a­
to lik . 3- i
P p r z e d a m  w a n n ę  c y n k o w ą  m a ło  
w u ż y w a n ą , tan io . W  i a d o m  o ś  ć 
„Iskra" B ę d z in  1-1

. o ra z  śm ie c i ,  2OO m k. fura. S o  
s n o w ie c  ul. S ta r a  10 . 1-1
F o r te p ia n  u ż y w a n y  w  d o b ry m  s ta -  
» n ie , w y b ó r  s k r z y p ie c ,  s m y c z k ó w  
fu te r a ły , b a s y  o ra z  fo r te p ia n  „ B lit-  
n era "  sp r z e d a m . B ę d z in , k s ię g a r n ia  
Z m ig ro d a .

f lo n ie s ien ie .  N ow o o tw o r z o n y  z a -  
•* k ład  t a p i c e r s k o - d e k o r a c y j n y  B o ­
l e s ł a w a  R a ta jsk ieg o ,  p r z e n i e s i o n y  
z o s t a ł  n a  ul. N iem ieck ą  Ns 5 , d o m  
W - g o  B ie lsk ieg o .  P r z y j m u j e  się 
w s z e lk i e  r o b o t y  w  z a k r e s  ta p i c e r -  
s tw a  w c h o d z ą c e  od  n a j s k r o m n i e j ­
s z y c h  do n a jw y k w in tn ie j s z y c h .  
P r z e r ó b k a  s t a ry c h  m e b l i  i m a t e r a ­
cy, z a k ła d a n ie  f i ra n e k ,  r o l e t  i t. p: 
c e n y  b a rd z o  p r z y s t ę p n e .  Z a  p o w ie  
r z o n y  m a te r j a ł  n a  ż ą d a n ie - w y d a je  
się g w a ra n c ję .  Z  p o w a ż a n ia m

B. R ata jsk i .  3 - 3

3 0110 non p o s z u k u j e  n a  h ip o t ę -  
,UUU,UUU kę. W a r u n k i  d o g o d n e .  

D ą b r o w a  „Iskra" .  2 - 2

P z k o ła  t a ń c ó w  p o lsk ich  o raz  n o w o  
*3 c z e s n y c h  p o d  k ie r o w n i c tw e m  
s ł y n n e g o  d y p lo m o w a n e g o  b a le t -  
m is t rza :  K aro la  W r z e s z c z a ,  z o s t a je  
o tw a r t a  z d n ie m  2 -go  w r z e ś n ia  w  
sali Z w ią z k u  K o le jo w e g o ,  ul, P i ł ­
su d s k ie g o  vis a vis  „Iskry" .  Z g ło ­
s z e n ia  i z a p i s y  p r z y j m u j e  się w  lo 
k a lu  Z w ią z k u  c o d z ie n n ie  od  g od z .  
7 do 9 w iecz .  Na ż ą d a n ie  u d z ie la m  
p r y w a t n y c h  lekcji.  Z  p o w a ż a n ie m  
K aro i W r z e s z c z ,  b a le tm is t rz .  U w a ­
ga: D la  dziec i  od  la t  8 - 1 2  o s o b n e  
le k c je .  Z a m ieszk a ły :  P o g o ń ,  ul. R y b  
n a  As 17. 2 - 2

U waga!!! O s o b o m  s ta r s z y m ,  c z e iad  
n ik ó m  k w a l i f ik u ją cy m  się n a  s a ­

m o d z ie ln y c h  m a j s t r ó w  b u d o w ła -  
n y c h ,  m e c h a n ik ó w ,  u d z ie l a m  p r a k -  
ty c z n y s h  lekc j i ,  jak o  to: r a c h u n k ó w  
m a te m a ty k i ,  r y s u n k ó w  te c h n i c z ­
n y c h  m e ch a n ik i ,  p r z e p r o w a d z a n i a  
k a lk u lac j i  i t. p. P r z y j m u j e  r ó w n ie ż  
p r a c e  w  z a k r e s  tec h n ik i  w c h o d z ą -  
ce. Z g ło s z e n ia  od godz. 6 — 8  w iecz .  
ul. K o n ra d a  N° 3, m  5 . 3 - 3

Hn. 23 sierpniajgb.r. z a g in ę ła  d z ie w  
L» cz y n k a  la t  7, u b r a n a  w  g r a n a t o ­
w ą  su k ie n k ę ,  b ia ły  k a p e lu s ik  i b o ­
so. K to b y  w ie d z ia ł  g d z ie  się w s p o  
m n ia n a  d z ie w c z y n k a  z n a jd u j e ,  r a ­
c zy  z a w ia d o m ić  w  G rod źcu ,  p o d  
la s e m ,  G o d z w a n a  A n d rz e ja .  3 - 3

Z ag in ą ł  p ie s  b ia ły  szpic .  P o s i a d a ­
cza  u p r a s z a  się o o d p r o w a d z e ­

n ie  n a  kop. C ze la d ź  J a n d a ł a  P io tr .
1 - i

Za s t rz e ż e n ie !  Z a s t r z e g a m ,  i e w s k u  
te k  ro z e j ś c ia  się z  ż o n a  m o ją  

S te f a n ją  z K le jn s tó w  C zech ,  ż a d ­
n y c h  k o n s e k w e n c j i  z  p o j e d y ń c z e -  
g o  życ ia  o raz  ż a d n y c h  d łu g ó w  izo  
b o w ią z a ń  z a c ią g n ię ty c h  p r z e z . ż o n ę  
p o n o s ić  n ie  b ę d ę .  M a r ja n  C zech .

2 - 1

i - i

Redaktor i wydawca: Wiktor Monsiorski.

j F t e a d f  i  p r a s ® ,  
j Zaofiarowana 30 mk. z* w y r u .  I

P o t r z e b n a  z d o ln a  p o ń c z o s z a r k a  n a  
s a n e c z k o w ą  m a s z y n ę .  W ia d o ­

m o ś ć  „ Isk ra"  S o sn o w ie c .  3 - 3  

□ o t r z e b n y  cz e la d n ik  r z e ź b i a r s k i  na '  
• r o b o t y  m e b lo w e .  B ęd z in ,  P lac  
3-go Maja Aś 1 1 . S. B on to r .  3 -a
p r z e d s i ę b i o r s t w o  f a b r y c z n e  >y So- 
f  s n o w c u  p o s z u k u j e  w s p ó ln ik a  z 
k a p i t a łe m  1 milj , m k  c e le m  p o w ię k  
szen ia .  W ia d o m o ś ć  p o d  „ W s p ó ln ik  
4“ w  A d m in is t rac j i .  1 - 1

P o t r z e b n i  z d o ln i  c z e la d z ie  s z e w s ­
cy, ul. P i ł su d sk ie g o  1 60. a 1

P o t r z e b n i  c ieś le .  Z g ła sz a ć  się: K o ­
śc ie ln a  7. S ta w e c k i .  1 - 1

P o w s z e c h n e  T o w a r z y s tw o  E le k t r y ­
c z n e  w  S o s n o w c u ,  W a r s z a w s k a  

6  p o s z u k u je  p o c z ą tk u ją c e g o  p r a c o ­
w n ik a  b iu ro w e g o .  j - j

| Poszukiwano mk. 16 sat wyrac. |
D o ln ik  z a r z ą d c a  zT d lk u le tn ią  p r a k -
0  ty k ą ,  k a w a le r ,  m o ż e  o b ją ć  p o s a  
dę  w  m a ją tk u  z ie m sk im  n a  o rd y -  
n a c ję  lu b  s tó ł  od 1 w r z e ś n i a  e w e n  
tu a ln ie  od  N o w e g o  R ok u . N a jc h ę t ­
n ie j  w  K o n g re só w c e .  Ł a s k a w e  zg ło  
s z e n i a  k s ię g a rn ia  „ W y g o d a "  S o s ­
n o w ie c ,  W a r s z a w s k a  4 , p o d  „ Z a ­
rzą d c a " .  3 2

| | ł o d a  o s o b a  p o s z u k u je  p o s a d y  
g o sp o d y n i  ew. z a r z ą d z a j ą c e j  do 

m e m .  Z g ło s z e n ia  „ Isk ra"  D ą b ro w a .
3-1

1 2 @ a a & i © s s ®  d © i : « a B £ f ! © B s ł f  i 
j 2 0  mk- z» wyraz.

H a w ę d a  L e o n  ( ro cz n ik  1895) zg u b i ł  
w k a r t ę  p o w o ła n ia ,  w y d .  p r z e z  P . 
K.U. w  B ęd z in ie .  3 - 2

D ąk W o jc i e c h  zg u b ił  k a r t ę  z w o l -  
O n ie n ia  w yd . p r z e z  7 p.p. leg .  i 
1 0 . 0 0 0  mk. g o tó w k ą  o ra z  l e g i ty m a ­
c ję  f ro n to w ą .  3 - 1

U e n ry k  B ałas ińsk i  zg u b i ł  d o w ó d  
n  o so b is ty  w y d .  p r z e z  M ag is tra t  w  
S o s n o w c u .  i - j

K u la  S ta n i s ł a w  ( ro cz n ik  1896) z g u ­
bił k a r t ę  d em ob i l izac j i ,  w y d a n ą  

p r z e z  62 p.p. w  B y d g o sz c z y ,  t y m ­
c z a s o w y  d o w ó d  oso b is ty ,  w y d a n y  
p r z e z  gm . D re ż e jo w ie e ,  m e t r y k ę  
u r o d z e n i a  i k o n t r a m a r k ę  w y d a n ą  
p r z e z  kop .  „ S a tu r n "  w  Czeladzi .

3 -t
U łlircberg  M aj lech  ( ro c z n ik  1896) 
»* z g u b i ł  k a r t ę  p o w o ła n ia ,  w y d .  
p r z e z  PKU. w  B ęd z in ie .  3 - 2

W ła d y s ł a w  K u b iczek  zg u b i ł  k s iaż  
W kę  s ta n  s łu ż b y  oficersk i ,  w v rf  
p r z e z  PK U  B ęd z in .  *
A u g u sty n o w i H a im o w i sk ra d z io n o  
«  d o k u m e n ty  w o j s k o w e  w y d . Dr? » 2
kol. Tob .  613-a.
Łjiziołek K aro l zg u b i ł  k a r t ę  d e m o -  
H b .h zac j i  w o j s k o w e j  w y d .  p rz e z  
PKU. B ędz in .  Z w ró c ić  T ’ " '—*“*
b ro w a . „ Isk ra"  5D;'..

3 - 2

l i a m b u r g  H e jn o c h  z g u b i ł  legityr.
II c ję  o so b is tą  w y d .  p r ź e z  Mag 
D ą b ro w y .
la n  R e m b a k  z g u b ił  k a r t ę  powo- 

J n ia  w y d .  p r z e z  PKU. K ielce , p o r ­
t f e l  o raz  1580 mk. , 2-

Hu P ty ś  J a n  z g u b i ł  k a r t ę  p o w o ła  • 
w y d  p r z e z  PKU. W ło s z c z c  

o ra z  p a s z p o r t  w yd . p r z e z  gm 
S łu p n ia .
U /a r in u z  W ł a d y s ł a w  zg u b i ł  pa  

p o r t  p o lsk i ,  w yd . p r z e z  u rz  
gm. M ie rzęc ice .  3 .5

O ączew sk i  B o le s ła w  zg u b ił  tymc.
«  s o w e  z a ś w ia d c z a n ie  d em o b i l iz  
cji w yd .  p r z e z  1 p u łk  sz w o le ź -  
r ó w  w  W a rs z a w ie .  3 - 2

D ze p eck i  M iecz y s ła w  (roczn .  1901 
i zg u b i ł  o d ro c z e n ie  w o js k o w e  

w y d a n e  p r z e z  P. K. U. w  B ędzinie .
3-2

f i ó r n e m u  S ta n i s ła w o w i  z Prasi.fc 
L sk ra d z io n o  k a r t ę  p o w o ła n ia  w yd. 
p r z e z  PKU. W ie l u ń  i p a s z p o r t  p o '  
ski w y d .  p r z e z  M ag is t r a t  w  P r a s z ­
ce. . „
7 im n y  W a l e n t y  z W o js ła w ic  z g u -  
Ł bił d o w ó d  o so b is ty  ’wyTd. p r z e z  
gm . K o z ie g łó w k i  i k a r tę  p o w o ła ;  
z  PKU. B ędzin .  3

^ t e f a n j a  C z a rn e c k a  z g u b i ła  do t.  -ń 
u  o so b is ty  w y d .  p r z e z  gm . D ąb ro ­
w a  Z ie lona .  2 . 2

IJen o f  W e k s l e r  zg u b i ł  p a t e n t  IV 
II k a te g o r j i  w yd. p r z e z  u r z ą d  si.u 
b o w y  w  Z aw ie rc iu .  3

R o m a n  D u da  zg u b i ł  p a p i e r y  w.o)4 
s k o w e  w y d .  p r z e z  PK U. B ędz in  

i p a s z p o r t  w y d .  p r z e z ’ gm. Piń 
ca.
F r a n c i s z e k  S z a ta n  zg u b i ł  ty jn eza -  
1 s o w y  d o w ó d  o so b is ty  w y d a n y  
p r z e z  M ag is tra t*m . S o s n o w c a .  3 -. ’ 
O ła d e k  W o jc i e c h  zg u b i ł  p a szp  c; 
w po lsk i,  w y d a n y  p r z e z  gm . I s 
s zk a  pow . W ie lu ń .
y u l a  S ta n i s ł a w  ( ro c zn ik  1S90)
* bił k a r tę  d em o b i l iz ac j i ,  •. I
p r z e z  PKU. w  B ędz in ie .  3 -;
J /u p czy k  W a l e n t y  ( ro c z n ik  891
IA zg u b i ł  k a r tę  p o w o ła n ia ,  w yda; 
p r z e z  PKU. 26 p.p. w  N o w o ra d o n  
sku. ‘ 3 . ,
U laco w sk i  J a n  ( ro c z n ik  1896) ż g u  
»” bił k a r tę  d em o b i l iz ac j i  w ydal:  
p r z e z  PKU. w  B ędz in ie .  Ł a s k a w  
z n a la z c a  r a c z y  z w ró c ić  do „1 s t ;  
v/ B ęd z in ie .  3  .3

B ie d ro ń  B ro n is ła w  ( r o c z n ik  1895) 
U zg u b i ł  ty m c z a s o w e  z a ś w i a d c z e ­
n ie  d em o b i l iz ac j i ,  w y d a n e  p r  
B aon  Z a p a s o w y  7  p. p. L eg . 
C h e łm ie .  3 . . .

Kl e m e n s  B ro n is ła w  zg u b i ł  ty m c  :
s o w y  d o w ó d   ̂o so b is ty  w ydar.  

p r z e z  gm. M aluszyna .  3 - 3

T a d e u s z  D z id ow sk i  zg u b i ł  odroc:
I n ie  w o j s k o w e  w y d .  p r z e z  PKU. 
B ędzin .  3 .3

fg trębski W ła d y s ł a w  zg u b i ł  d o w ó  
U p o w o ła n ia  w o js k o w e g o ,  w y d a ń  
p r z e z  PK U. B ędz in .  Z w r ó c i  
„ Isk ra"  D ą b ro w a .  3 - 3

Jó zef ie  P lu c iń sk ie j  sk r a d z io n o  tc  
J  r e b k ę  s k ó rz a n ą ,  w  k tó r e j  zn a jd  
w a ły  ;się  p ie n ią d z e ,  ty m c z a so w y  
d o w ó d  o so b is ty  w yd. p r z e z  Magi 
s t r a t  m. S o sn o w c a ,  ś w ia d e c tw a  
s z k o ln e  o ra z  r ó ż n e  in n e  pap ie r ;  
U p r a s z a  się p ie n i ą d z e  so b ie  za t rz  
m ać ,  a. p a p ie r y  i ś w ia d e c t w a  ode 
słać, S o s n o w ie c  G ro c h o w a  14. a-.a 

io t r  W ó jc ik  z g u b ił  k a r tę  z w o ln i  
n ia  w y d a n ą  p r z e z  PKU. Będzi) 

o ra z  p a s z p o r t  w yd. w  g m . K idów  
z a ś w ia d c z e n ie  s p e łn ia n ia  s łu ż b y  
n a  ko le i  i 5,200 m k p .  3  3

‘ó ze f  W itk o w s k i  zg u b ił  p o r t f e l  z  
d o w o d e m  o so b i s ty m  i m k. 1500 . 

n iem ieck ich ,  le g i ty m a c ję  p le b i s c y ­
to w ą .  Z w ró c ić  „ Isk ra"  S o s n o w ie c

2 - 2
j a s t r z ę b s k i  J e r z y  z g u b i ł  k a r tę  

<5 z w o ln ie n i a  w y d a n ą  p r z e z  P.K.U 
w  B ę d z in ie  3 — 2

ro n i s ła w a  W r z e s i e ń  z g u b i ł a  p a ­
s z p o r t  w y d a n y  p r z e z  M a g is tra t  

m. S o s n o w c a .  3 — 2

o*ot P a w e ł  zg u b i ł  p a s z p o r t  p ó l -  
ski, w y d .  p r z e z  gm . M ie rz ę c ic e  

p o w  B ędz in .  3 - 1

Oz ia d e k  J a n  z g u b i ł  k a r t ę  d e m o b i ­
l izacji w y d .  p r z e z  1 1  p. u ła n ó w  

w  G arw o l in ie .  i-r*

Lask  M o sz ek  z K s a w e r y  zg u b i ł  p a  
t e n t  n a  w y r o b y  ty tu n io w e ,  w y d  

p r z e z  u r z ą d  s k a r b o w y  w  C z ę s to ­
ch ow ie .  3 - i

F e l iks  C h le b o w s k i  z g u b i ł  p o r t f e l  
w  k tó r y m  z n a jd o w a ł o  się: p a s z ­

p o r t  n iem iec k i ,  p a t e n t  I I I  kat. i 
1900 m k  n ie m . P r o s z ę  z w r o t  ul.[Ko 
p e r n i k a  iNs 18 z a  w y n a g ro d ź .  i -’i

Kra w ie c  M ar jan  ( ro c z n ik  1899) z g u  
bił k a r t ę  d em o b i l iz ac j i ,  w y d a n ą  

p r z e z  1 p . s z w o le ż e r ó w  w W a r s z a  
w ie  i ty m c z a s o w y  d o w ó d  o s o b i s ty  
w y d .  p r z e z  gm . N ieszk ó w . 3 - 2

P

J

8
£

Tłocznia Spółki Wydaw. „Kurjera Zagłębia*.



Nasze sprawy.
•igsownicf miijscj, a przemysł metalowy.
powyższy ty tu ł w y w o ła  za- 
fWa« zdum ien ie , bo cóż m o- 
. mieć w spó lnego p rzem ys ł 
talowy z p racow n ik iem  

sć|skim?! A  je d n a k  ma. 
Władze naszego m iasta  po- 
anowiły, aby p łace u rzędn i- 
jwr i obo tn ikó w  m ag is track ich  
}y regu low ane w  za leżności 
\ płac p racow a ików  w  prze - 
yśle m eta low ym .
Takie postaw ien ie  k w e s tji 
0że być dobre  na pew ien 
£res czasu, g d y  p rze m ys ł 
etalowy funkc j onuj ejn orm al- 
e G d yb y  zaś nap rzyk ład ,

Eem ysł m e t a l o w y  b y ł w  
żności p łacen ia  sw ym  p ra ­
wnikom tak ich  w yso k ich  

lorm, o k tó rych  kasa m ie jska  
parzyć n ie  może, wówczas 
oprostu g ro z iła b y  m iastu  ka- 
astrofa. O czyw iśc ie  m oż liw ość  
aka w  obecnych w arunkach 
chodzi n iem al w  zakres fan- 
zji, n iem n ie j jednak  surow e 
rawa lo g ik i p o w in n y b y  od 
11 su do czasu k ie row ać b ie- 
cm m yś li naszych o jc fw  
niasta.

0  ile  m oż liw ość ka tas tro fy  
« kasie m ie js k ie j na w ypadek,

iyby p rzem ys ł m e ta low y 
podniósł n o rm y  p łac do n ie ­
zwykłej w ysokośc i, za liczy - 
iśmy do fan taz ji, o ty le  
idw rotne j s tro n y  m edalu n ie  
lio ie m y  w łączyć do te j samej 
tategorji. T ą  od w ro tn ą  s tro - 
:ą medalu je s t k ryzys  w  prze 
lyśle. m e ta low ym  i co za tym  
dzie płace m eta low ców  zosta- 
\ coraz bardzie j w  ty le  w 
orćwnaniu z w a rja ck im  w zro
1 a ożyzny.
Có: je s t w in ien  p ra co w n ik

lie jski że w  przem yś le  m e- 
Towym, je s t k ryzys?  D lacze- 
> koniecznie m iasto  ma być 
ite litą  tego w łaśn ie  przze- 
ysłu? D laczego no rm y p łac 
•aeowników m ie jsk ich  nie są 
gulowane w ed ług  p łac gó r- 
ków, w łók ienn ików , kraw ców ,

Sosnow iec, 27 s ierpn ia.

lecz kon ieczn ie  muszą być 
rów ne  z p łacam i m etalowców?!

T a k ie  zapewne py tan ia  sta­
w ia  sobie każdy z p racow n i­
kó w  m ie jsk ich , w idząc szale­
jącą  drożyznę. N ie  trzeba 
w ą tp ić , że m ag is tra t łącznie 
z radą m ie jską  p o m yś li o 
byc ie  p ra co w n ikó w  na w łasną 
rękę, bez og lądania się na to, 
co się dz ie je  gdz ie indz ie j, a 
zgodn ie  z potrzebam i p ra ­
cow n ików  z jedne j i  ze sta­
nem kasy m ie jsk ie j z d rug ie j 
s trony .

Cw.

tons przimiliiictw.
W e  w szys tk ich  p ism ach czy­

tam y rzucające się w  oczy 
ogłoszen ia, pow iada jące o tym , 
że ten  lub  in n y  ju b ile r  kupu je  
z ło to , srebro , b ry la n ty  i d ro ­
g ie  kam ien ie , p łacąc na jw yższą 
cenę. B y ło b y  rzeczą bardzo 
c iekaw ą w iedzieć, co panow ie 
ju b ile rz y  ze skup ionym i k o ­
sztow nośc iam i rob ią . Is tn ie ją  
uzasadnione przypuszczenia, 
że z n a c z n a  część zakup io ­
nych w  ten sposób kosz to ­
w nośc i p ły n ie  od nas za g ran i­
cę. „P an ienk i z p ó ł św ia tka lu ­
b ią  tu  (w  P aryżu) nosić b ry ­
lan ty  i ro b im y  św ietne in te re ­
sy ". T e  słowa, w y ję te  z lis tu  
jednego  ze szm uglerzy, p isa­
ne w  chw ili szczerego zado­
w o le n ia  z dobrze zrob ionego 
in te resu  paskarskiego , p o w in ­
ny być p rzypom n ien iem  dla 
naszych u rzędów  skarbow ych, 
aby nad skupyw an iem  drog ich 
k ruszców  przez zakłady ju ­
b ile rsk ie  ro z to czy ły  kon tro lę . 
Jeże li bow iem  ten skup bę­
dzie nadal n ieogran iczony, to 
do jdz ie  do tego, że w k ró tk im  
p rzec iągu  czasu kra j nasz zu­
pe łn ie  zostanie ogo łocony  ze 
skarbów , z łożonych  w drog ich 
kam ieniach i kosztownościach.

b.

Kronika.
Kalendarzy*,

i Dziś Przen. rei. ś w . Kaź.
Jutro A u g u s tyn a  B.W. 

Wach. słońca 5.10 

Zach. 6.50

Mg nie byłe i nie będzie.
'Jawią tułaj, mówią wszędzie... 

oski na twarz pada cień. 
to będzie, co to będzie,

■ 'Um wyborów przyjdzie dzień.

Ponad Polską czarne chmury, 
u i owdzie słychać zew,
'Jy wszczynać awantury, 
by się polała krew.

fn  ucieka nagle z powiek, 
mózg strachu pada mrok, 

v w gazecie czyta człowiek, 
z jw jakiś powstał blok.

Je bój rzecz oczywista,
- w powietrzu czuje proch, 
igle mu się śni faszysta,

• ioć co polak, to nie włoch.

ssba Polski już gotowa: 
moklesa wisi miecz. 
h, ma wojna przyjść domowa; 

3 już- prawie pewna rzecz.

:'olsko, w przyszłość patrz spo- 
[kojnie! 

'vfe był w tym kraju wikt,
' domowej u nas wojnie 
"  myśli nikt a nikt.

Tu nie dojdzie do zamętu: 
Charakterów tyle mdłych,
Ani krztę temperamentu,
Ani czci dla haseł swych.

Chociaż straszą tu i wszędzie, 
Niczym w „Dziadach“ polski 

[wieszcz,
Ja powiadam, nic nie będzie:
Z  dużej chmury mały deszcz.

Ćwierk.

50-c io  proc. podwyżki płac.
urzędników M in is te r skarbu, 
p. Jastrzębski, p o rzu c ił p ie r­
w otne  s tanow isko odm owne 
co do da lszych zas iłków  dla 
u rzędn ików  państw ow ych i 
w czora j o d b y ł konferencję , w 
w y n ik u  k t ó r e j  pos tanow ił 
wnieść na radę m in is tró w  
p ro je k t podw yższen iu  płac u 
rzę d n ikó w  państw , o 50 proc.

P ozatym  od 1 w rześnia ma 
być zm nie jszona 4 klasa m ie j­
scowości, stanow iąca podsta­
wę do w ym ia ru  uposażenia 
u rzędn ików .

Urząd w alki z lichw ą. Z  koń- 
oem bież. m iesiąca p rze ryw a 
ją  sw o ją  dzia ła lność u izę d y  
w a lk i z lich w ą  i spekulacją . 
O d  p rzysz łego  m iesiąca roz 
poczną się w  tych urzędach 
czynności likw id a cy jn e , k tóre  
p o trw a ją  zapewne do końca 
ro ku  bież.

Nowy wojewoda. P rezydent 
N ow ak o d b y ł wczoraj konfe- 
renc ję  z podsekre ta rzem  sta­
nu w min. spraw  w e w n ę trz ­
nych, dr. D u n iko w sk im , k tó ry  
ma objąć w o jew ództw o  k ie ­
leckie .

Odwołanie urlopów. W c z o ­
ra j m in is te r sp raw  w ew nętrz  
nych o d w o ła ł u r lo p y  w szys t­
k ich  u rzędn ików , pracujących 
w  urzędach, m ających ja k i­
k o lw ie k  zw iązek z w ybo ram i, 
w  p o lic ji odw ołano w szys tk ie  
u r lo p y  bez w y ją tku .

Funkc j onarjusze p o l i c j i  
w szys tk ich  szarż ju ż  w  so b o ­
tę z g ło s ili się na służbę.

Wynik konkursu. D n i a  24 
bm. na zebraniu o rgan izacy j­
nym  now opow sta jącego p ism a 
hum orys tyczno -lite ra ck iego  po 
p rze jrze n iu  p rzeszło  100 róż­
nych p ro je k tó w  na nazwę te ­
goż tyg o d n ika  kom is ja  p rz y ­
ję ła  p ro je k t p S w ita lsk iego  z 
K a to w ic . T a k  w ięc nowo 
p o w s ta ły  ty g o d n ik  hum orys- 
ty czn o -lite ra ck i będzie nos ił 
nazwę „C h o ch o ł" i ukaże się 
w  p ie rw sze j p o ło w ie  w rześ­
nia b.r.

Zużytkow anie budynków cel­
nych. Po zn iesien iu  l in i i  g ra ­
n icznej w  k ilk u  punktacn, m ia ­
now ic ie  w  G ran icy , M odrze - 
jo w ie , Sosnowcu, Czeladzi, 
G n iazdow ie  i H erbach pozos­
ta ły  zabudowania u rzędów  cel­
nych, po lsk ich  i n iem ieckich . 
G achy te ja ko  n ie  zam iesz­
kałe u lega ją  zniszczeniu, k toś 
bow iem  w ykrada  z tych  do ­
m ów  co się ty lk o  da: okna, u- 
rządzenia kuchn i, p ieców  i tp. 
i w idoczną je s t rzeczą że n ik t 
nie roztacza nadzoru nad tym i 
budynkam i. W  in te res ie  ogó łu  
na leża łoby zużytkow ać te do­
m y je ś li n ie  na koszary w o j­
skowe, to sprzedać po lsk im  
m ieszkańcom  lub  kopa ln iom  
na dom y m ieszkalne.

Banderole papierosowe droże­
ją . M in is te r skarbu w yda ł 
osta tn io  rozporządzen ie , w  
m yś l k tó rego  ustanow iona w 
rozporządzen iu  m in is tra  ska r­
bu z d. 30 g rudn ia  1921 r, 
opłata w  kw oc ie  30 fen., ścią­
gana ty tu łe m  zw ro tu  kosztów  
nakładu pozam onopolow ych 
bandero l pap ie rosow ych  i ty ­
to n io w ych  za jedną  opaskę, 
podw yższona zosta ła  do 50 
fen. za jedną  opaskę.

W w ysokośc ipow yższe j będą' 
ściągane kosz ty  nakładu ban­
dero li m onopo low ych  i pap ie­
rosow ych  od p ryw a tnych  fa ­
b rykan tów  w y ro b ó w  ty tu n io - 
wych

N ow a umowa w przemyśle gór­
niczym. W  czw artek w ieczo ­
rem , p rzedstaw ic ie le  p rzem ys­
ło w có w  i zw iązku  klasow ego 
gó rn ików  po d p isa li nową u- 
m owę, w ed ług  k tó re j p racow ­
n icy  kopa ln ian i o trzym a ją  30 
proc. podw yżk i płac, począw ­
szy od dnia I g o  września. 
Z w ią z e k  g ó rn ikó w  Z. Z. P. 
dotychczas um ow y nie p o d p i­
sał, żądając podw yższen ia  płac 
o 50 proc., lub  40 proc. z 
uw zg lędn ien iem  podw yższen ia  
dodatku rodzinnego.

Jak p łacą daninę. W  ub. ty ­
godn iu  sekw estra to r p o w ia to ­
w y śc iąga ł daninę w  gm in ie  
P ińczyce. A n to n in ie  Su la rzo- 
wej zajęto k row ę i odp row a­
dzono do so łtysa . W  ch w ili 
k ie d y  sekw estra to r z so łtysem  
uda li się do innych  w  celu 
ściągania daniny, Su la rzow a 
o tw o rzy ła  oborę so łtysa  i kro  
wę up row adz iła , w ym yśla jąc 
p rzy tym  so łtysa  i sekw estra- 
tora.

W  N ow ej wsi, gm. P ińczy ­
ce, pod M yszkow em  w c h w i­
li,  ściągania dan iny  gospodarz 
A n to n i B ija k  o d m ó w ił zap ła ­
cenia daniny, p rzyczym  po 
ch w yc ił w id ły  i stanąwszy w 
g roźne j postaw ie  zagroz ił 
se kw e s tra to ro w i, że oczy mu 
w y k lu je . O b yd w ie  pow yższe 
sp raw y sk ie row ano na d rogę  
sądową.

Nagły zgon. W  ub. tyg o d n iu  
na schodach m agazynu w fa ­
bryce T -w a  Akc. „Z a w ie rc ie " 
zm arł na anew ryzm  serca 48-

le tn i L e j bu ś S trosberg , han­
dlarz.

W yrodna matka. M ieszkan­
ka, D ą b ro w y  Janina L . służą- 
żąca w  ub. tyg o d n iu  p o w iła  
dziecię , k tó re  w kró tce  zm arło . 
Z w ło k i dziec ięc ia  po rzuc iła  
m iędzy deski p rzy  u l. S ien ­
k iew icza . W y ro d n ą  m atkę p o ­
lic ja  aresztow ała.

Pożar, W  ub. tyg o d n iu  we 
wsi P o ja łow ice , p o w ia t m ie ­
chow ski, C u ry ło  podczas m łó ­
cenia zboża w  stodo le  p a lił 
pap ie rosy . O d  n iedopa łka  pa­
p ie rosa  zapa liła  się słom a a 
następnie p łom ien ie  o b ję ły  
całą s todo łę  i b u dynk i g o sp o ­
darskie . S p ło n ę ły  zabudowa­
nia C u ry ły  i M agdaleny Sakła- 
kow e j. S tra ty  w ynoszą zgórą 
2 i pó ł m iljo n a  mk.

10-le tn i z łodziej. D o ja tk i
D aw ida  T e lne ra  p rzy  u l. N o ­
w y R ynek w  Z a w ie rc iu  zakrad ł 
się 10-letn i Ise r G o łdyn , k tó ­
ry  sk ra d ł 36 tys. m k. N ie le tn ie  
go z łodz ie ja  dopęd z ił syn 
Te lne ra , p ieniądze odebra ł i 
odda ł go w  ręce p o lic ji.

K radzieże. Z  m ieszkania Ka 
ro la  M acka w  S trze m ie szy ­
cach skradz iono  skó ry  na o- 
buw ie  za 145 tys . mk.

—  Z  m ieszkan ia  S tan is ław a 
P rzyb y la ka  we w s i R ogoźn ika  
pod  C zeladzią, skradz iono  w 
nocy garderobę w artośc i -826 
tys . mk.

—  Z  m ieszkan ia  F e lik s y C y  
bu lsk ie j na P iaskach pod C ze ­
ladzią  podczas nieobecności 
d o m o w n ikó w  dw ie  z ło d z ie jk i 
s k ra d ły  5 tys . m k. go tów ką  i 
garderobę za 138 tys. mk. 
Pow raca jąc ze sklepu C y b u l­
ska jedną  z łodz ie jkę  zatrzym a 
ła  z częścią skradz ione j garde 
ro b y , druga zaś z łodz ie jka  
um knęła.

— Józefie P luc ińsk ie j zam. 
w  Sosnowcu, G rochow a 14, 
na st. w Sosnow cu skradz io ­
no po rtm one tkę  z 18 tys. m k. 
po i. 60 m k. niem . i drobne 
p rzedm io ty , ogó lne j w artośc i 
32 tys . mk.

—  M arjann ie  B a lsk ie j we wsi 
M rzyg łó d  pod Z aw ie rc iem  
skradz iono w nocy k row ę  i 
c ie lę , w a rtośc i 190 tys . mk.

—  W e m łyn ie  Jana S kw ary  
pod Ż a rk  m i, skradz iono  w  
nocyi pasy transm isy jne , w a r­
tośc i p ó łto ra  m iljo n a  m k. D o ­
chodzenie w toku.

Ofiarą
Na in w a lid ó w  mk. 1200 bez­

im ienn ie .

Czyn godny 
poparcia.
D ąbrow a. 27 sierpn ia.

Naród, k tó ry  nie posiada 
swej w łasnej kultury!, pod lega 
ku ltu rze  obcej, k tó ra  w ciska 
się we w szys tk ie  dziedziny je  
go życia. S ko ro  nie będzie 
się starać o w yrugow an ie  je j 
ze sw ego k ra ju  za pornocą 
tw o rzen ia  k u ltu ry  sw o is te j, 
natenczas pod legn ie  w p ły w o ­
w i tego narodu, skąd sobie 
ku ltu rę  p rzyw łaszczy ł.

G łów ną  dźw ign ią  k u ltu ry  
je s t ośw iata, k tó ra  powdnna 
być dostępną d la  każdego; 
d ia  każdej wra rs tw y  społeczeń 
stwa ośw ia ta  oparta na z d ro ­
w ych zasadach, na obow iązko  
w ym , pow szechnym , bezp ła­
tnym i nauczaniu na koszt pań­
stwa, na zorgan izow an ie  do ­
statecznej ilo śc i szkó ł średnich 
ogó lno -kszta łcących , w yższych  
a p rzedew szys tk im  zaw odo ­
w ych, na us ilnym  pop ie ran iu  
w ty m  k ie ru n ku  osób i in s ty ­
tu c ji p ryw a tnych , zaprow adze­
nie obow iązkow ego  doksz ta ł­
cania ogólnego zaw odow ego 
ze szczególnym  uw zg lędn ie ­

niem  po trzeb  m łodz ieży  rz e ­
m ieś ln icze j, hand low ej i ro b o ­
tn icze j.

P rze to  każdy k ro k  w  tym  
w zg lędz ie  in s ty tu c ji p ryw a ­
tnych  w in ien  m ieć poparc ie  
ja k  najdale j idące. S to w a rzy ­
szenia kupców  i rze m ie ś ln i­
ków  w  D ą b ro w ie  G órn. za­
wsze czynne i ru ch liw e  p o d ­
ję ły  im prezę , k tó re j należy 
przyk lasnać. Z  początk iem  
w rześn ia  r.b. u ruchom ią  one 
ku rsy  handlow e o dw u dz ia ­
łach: 1) kszta łcące dla m ło ­
dz ieży rzem ieś ln icze j i ku p ie ­
ck ie j, i 2) dokszta łca jące dia 
dpyosłych, pracu jących  ju ż  w  
przem yśle  i jhandlu. S tow a ­
rzyszen ie  kupców  i rzem ieś ln i 
kó w  posiada ju ż  na to odpo ­
w iedn i lo ka l, angażuje do w y ­
k ładów  s iły  nauczyc ie lsk ie  ja k  
najlepsze, pow ie rza jąc  k ie ro ­
w n ic tw o  ku rsów  p ro f. L u d o ­
m iro w i Fabrymemu. U cze ln ia  
ta je ś li zostan ie dobrze z o r­
ganizow ana da m łodz ieży  -ku ­
p ie ck ie j i  rzem ieś ln icze j ła tw y  
dostęp do w iedzy , uzupe łn ia ­
jąc  i kszta łcąc je j um ysł. Na 
kursach w yk ładane będą prze 
d m io ty  p rak tyczne  z d z ie d z i­
ny p rzem ys łu  i  ^handlu. N ie 
zależnie od ku rsów  handlo 
w ych s tow arzyszen ia  zakłada­
ją rów n ież  fre b ió w kę  dla dzie 
ci. P rzy  obu uczeln iach dla 
m łodz ieży  i  cz łonków  s tow a ­
rzyszeń tw o rz y  się b ib ljo teka

N o w ym  p laców kom  ośw ia t} 
życzym y „Szczęść B oże".

Kroniki lieleola.
Miasto a w ojsko. Magistra 

k ie leck i o trzym ał wiadomość u 
rzędową, że w  miesiącu wrześ 
n iu  przybyć ma do K ie lc  67 o 
ficerów  i  80 podoficerów  zawo 
dowych w  tym  30 proc. z ro 
dżinami, dla k tó rych  należy przy 
gotować pomieszczenie według 
szarż Z uwagi na d o tk liw  
brak loka li w  mieście, do tegi 
stopnia, iż n iektóre b iura urzę 
dują w chotelach,magistrat wyst.- 
p ił do wojskowości z prośbą, o cof 
nięcie przeniesienia wojska dc 
K ie lc, ale, według op in ji kwa 
te rm istrza  delegata, prośba t: 
uwzględnioną me będzie.

Kom isja drogow a. Do zbada 
nia dróg w  obrębie miasta, po 
wołano komisję m iejską w  skła 
dzie prezydenta, inżyn ierów  
2 ław ników , (pp Bokw y i Po 
tockiego).

Splantowanie ulicy Staszyca 
będzie kosztowo 250 tys. marek

Zw ołnhn ie  od podatku. Jadło 
dajmę zw iązku pracowników 
skarbowych zwolniono od po 
podatku komunalnego.

Ruch budowlany. Udzie leni 
zozwoleń magistrackich na bu 
dow ę domów murowanych n; 
u l Sem inaryjskiej 22 i  Nowo 
warszawskie j 16. Prócz tegc. 
na postaw ienie składu drewma 
nego, w  obrąbie nieruchomość 
nr. 5, p rzy u l Nowy Świat v 
Kielcach

Zgon kom isarza. W Jagielni 
cy (po w. Czortków) zmarł Adan 
Tyszkiew icz, komisarz p o lic ji \ 
K ie lcach i Radomiu, znany z 
zdolności i prawości charakteru 

In fo rm acje  w yborcze. Na za
sadzie § 20 p. 2 ordynacji wy 
borczej, starostwo k  eleckie wy 
stąpiło do rady m iejskiej z pre 
pozycją zwołania osobnej ses 
celem dokonania wyboru (kar 
kami) po dwuch członkórv d 
okręgowej kom isji wyborcze 
oraz ich zastępców, tudzież 1 
kandydatów  na przew drrczs 
cych i  15 na członków obv> ode 
wych kom isji wyborczych. M ia 
sto K ie lce  będzie podzielone n 
15 okręgów wyborczych k t jry c i 
kancelarje będą urzędowały: 1 
w sali rady m iejskiej, 2) w biu 
rze wydz. gosp- magistratu 3 
w  straży ogniowej, 4) grmna 
zjum św. K ing i, 5) w szkole p 
Łebkowskiego, 6) w szkole p 
Dziedzica 7) w  t  w ie ro ln i



czym 8) w gimnazjum Śniadec­
kich, 9) w t-wie kred. ziem­
skim, 10 w sądzie okr., 11) w 
szkole na Zagnańskiej, 12) w 
rektyfikacji na Czarnowskiej 13) 
w szkole p. Schmidta (ul. Nie- 
wachlowaka, 14) w fabryce su- 
perfosfatów i 15 w kółku roi 
niczym św Wotciecha. Lokal 
urzędowy obwodowej komisji 
wyborczej ma się znajdować w 
b. zamku b skupśm.

Tydzień akademicki w Kiel­
cach . Z inicjatywy prezydenta 
Kielc p. Łukasięwtcza. odbyło 
isię w poniedziałek (dn. 21) ze 
branie w sali rady miejskiej, ce­
lem zorganizowania „tygodnia 
akademickiego". Zagaił obrady 
p. prezydent, powołując na prze 
wodniczącego p. re enta Stani­
szewskiego, a na sekretarza p' 
Laskowskiego, studenta Udzie­
lono głosu p. Gessnerowi: rów­
nież z grona młodzieży akade 
mickiej, który zdał sprawozda­
nie z działalności dotychczaso­
wego komitetu organizacyjnego i 
przedstaw ł naglącą potrzebę dla 
kolegów na terenie ziemi kie­
leckiej. pomocy doraźnej i na­
głej ponieważ młodzież studen­
tów walczy z nieprzezwyciężony 
mi trudnościami, a nawet wprost 
z niedostatkiem i brakiem da­
chu nad głową. Koło akade­
mickie ziemi kieleckiej wydało w 
tym przedmocia odezwę do 
społeczeństwa, a teraz przez 
usta referenta zwra a się  do 
delczan z apelem o zaspokoje- 
lie potrzeb tej młodzieży. Szkic 
obót przygotowanybh jest go- 
ów, należy więc odrazu przy 
tąpić do akcji na którą udzie 
ono już urzędowego zezwole­
nia, zaś klub urzędników przy­
rzekł użyczyć swego lokalu. 

Tydzień akademicki potrwa 
d 3 do 9 września Przewi* 
uje się sprzedaż znaczka, 
biórkę ofiar na budowę domu 
la akademików, koncerty w 
arku miejskim, w kinoteatrach 
kwestę w cukierniach i resta­

uracjach.
Przewodniczący w związku z 

tym programem, zaproponował 
uzupełnienie komitetu organiza­
cyjnego, z podziałem na p o ­
szczególne funkcje. Wniosek 
uzupełnienia przyjęto jedno­
myślnie a całkowity komitet 
ukonstytuował się w drodze o- 
sobistych zgłoszeń, Prezydjum: 
wojewodzina Pękosławska prez, 
Lukasiewicz prez. rady m K o­
stuch, dyr banku Wolski i pod- 
prok. Dębicki. Sekcja znaczka: 
wicerninistrowa M a r k o w s k a  
mec. Kowalska, dr. Jedlicki i 
p Saska Sekcja zbiórki w ki­
nach, sklepach i restauracjach: 
Jarońska, Balisińska i Znojkie 
wieżowa. Sekcja balowa: prez. 
Łukasiewiczowa Skalska, dr, 
Kroebl i p. Dębicki Sekcja 
koncertowo - teatralna; sędzina 
Sokołowska, rejent Janiszewski 
i młodzież akademicka. Wszy­
stkie mandaty z prawem koop* 
tacji Ci. L,

Z kraju.
Syn ginie z ręki rodzonego 

o jca. W  Jasienicy Solnej kolo 
Drohobycza na jednej z a g ro ­
dzie wraz z synem  Piotrem  

-mieszkał Dmytro Matiuszka, 
liczący lat 55. — O d czasu
gdy P io tr  Matiuszka ożenił się 
pom iędzy synem  a ojcem p o ­
wstała niezgoda, z której wy­
nikały ostre  awantury, a na­
wet bójki ze współudziałem 
synowej i teściowej.

W  tych dniach znowu m ię­
dzy nimi przyszło do kłótni, 
w  czasie której ojciec syna 
sw ego Piotra uderzył 4 razy 
w twarz. Ten, nie namyślając 
się wcale, oddał ojcu dwa po­
liczki, co stary  D ytro  tak wziął 
sobie do serca, że chwycił za 
nóż kuchenny i zadał nim sy­
nowi śmiertelne pchnięcie w 

' brzuch, czego świadkami była 
jego  żona i synowa. Zbroczo­

ny krwią P io tr  padł na z ie ­
mię nieprzytom ny i zanim go 
zawieziono do Drohobycza, 
zmarł w drodze.

D m ytro  Matiuszka, staw szy 
się m ordercą w łasnego syna 
zbiegł z chaty, jak  policja 
stwierdziła, ma się on ukry­
wać w okolicy Borysławia. 
Zarządzono specjalny pościg.

W ychodźtwo żydow sk ie  zW ie l-  
kopolski do Niemiec. W edług  
danych sta tystycznych w wo- 
jew. poznańskim  optowało na 
rzecz Niemiec ogółem 96,557 
osób, z tego 5144 żydów. Naj­
więcej żydów straci Poznań, 
bo 1047, Bydgoszcz 258. Z  p o ­
śród optantów wielu żydów 
opuściło już  dzielnicę, p rz e ­
niósłszy się do Niemiec.

Krzywinę (pow. kościański) 
p rzed  miesiącem opuściła o- 
statnia rodzina  żydowska. W  
całym powiecie gostyńskim  
pozostało żydów 50 osób, w 
rawickim 60, w inowrocław­
skim około 200.

Podobne zjawisko je s t  w 
wojew. pom orskim, gdzie o p ­
towali na rzecz Niemiec nie­
mal wszyscy żydzi. Ruch’ wy­
chodźczy żydów do Niemiec 
trwa tam wciąż. Ostatnio sp rze ­
dali w W ąbrzeźn ie  synagogę 
jako nikomu niepotrzebną.

Ohydni zbrodnia
W  domu Nr. 6 przy ul. D a­

lekiej zamieszkiwali m ałżon­
kowie Niemczakowie, 27-letni 
Jan, z zawodu stolarz i 28-let­
nia Józefa, oraz dwoje dzieci 
w wieku 3 i 8 lat. Niemczako­
wie żyli z sobą  w niezgodżie 
Już przed m iesiącem Niemczak 
usiłował żonę otruć, wsypując 
jakiejś trucizny do zupy z ry ­
żem.

Dnia 11 b. m. Niemczakowa 
zginęła iw  tajemniczy sposób. 
Zapytany przez brata jej. W o j­
ciecha Mieczkowskiego, Niem­
czak oświadczył, że żona w y­
jechała  na wieś po grzyby. 
Dzień za dniem mijał, a Niem­
czakowa nie wracała.

Przeczuwając coś z ł e g o ,  
Mieczkowski onegdaj zawia­
domił o zaginięciu swej s io ­
stry  11 ty komisarjat, udziela­
jąc pewnych wskazówek co 
do niezgodnego pożycia m ał­
żonków.

Przybyła  na miejsce policja 
ustaliła, że Niemczak m ieszka­
nie już sprzedał, a sam za­
m ierzał wyjechać na kresy, 
dzieci zaś pozostawił u do- 
zorczyni domu Nr. 24 przy  ul. 
Tarczyńskiej. Gdy Niemczak 
przyszedł po resz tę  rzeczy z 
kuferkiem, wpadł w zastaw io­
ne sidła policji i został a re ­
sztowany:

Badany w komisarjacie w 
dalszym ciągu obstawał przy 
tym, że żona wyjechała na wieś 
Na skutek zeznań i p rzy p u ­
szczeń brata  oraz różnych 
wskazówek i informacji sąsia ­
dów policja zaczęła szczegóło­
wo oglądać mieszkanie, a na­
stępnie udała się do piwnicy.

Po dłuższych oględzinach 
piwnicy Niemczaka, policja w 
jednym  m iejscu natrafiła na 
głębokości pół łokcia, na trupa 
P o  odgrzebaniu ziemi s tw ier­
dzono, że je s t  to brzuch k o ­
b iety .obadany powtórnie,przez 
naczelnika urzędu śledczego 
pana Sonnenberga, Niemczak 
przyznał się wreszcie do o- 
hydnej zbrodni.

Dnia 11 b. m. w mieszkaniu 
własnym  Niemczak, podobno 
po sprzeczce z żoną, ogłuszył 
ją, poczym  udusił, poćw iarto­
wał tasakiem  i nożem na ka­
wałki i w koszyku do węgla 
wynosił do piwnicy i zakopy ­
wał. Natomiast dolną część 
brzucha i nogi włożył w w o ­
rek  i zakopał na gliniakach 
szczęśliwickich. Zbrodniarza o- 
sadzono w areszcie przy u- 
rzędzie śledczym.

Do naczelnika państwa 
po koncesję na szynk.

Niemiła przygoda naiwnego szyn- 
ka rza  na bruku w arszaw sk im .

W arszawa, 26 sierpnia.
Niejakiemu Ch. Lewkowi­

czowi ze Szczakowej odebra­
no koncesję na wyszynk za 
jakieś przewinienie. „Życzli­
wi" poradzili mu udać się do 
W arszaw y i złożyć podanie... 
naczelnikowi państwa, a kon­
cesję z pewnością otrzyma 
napowrót. Lewkowicz pos łu ­
chał rady i przyjechał do W a r ­
szawy.

Nie wiedział jednak, gdzie 
naczelnika państw a szukać i 
wypytywał spotkanych przy­
godnie przechodniów. Każdy, 
kogo pytał o drogę do na­
czelnika państw a był ciekaw, 
po co mu je s t  po trzebna naj­
wyższa głowa państwa. Zm ar­
twiony Lewkowicz opowiadał 
każdem u swoje nieszczęście i 
podanie już gotow e pokazy­
wał.

W  tej w ędrów ce po stolicy 
Lewkowicz natknął na pew ne­
go s tarszego już mężczyznę i 
również podzielił się z nim 
s w o i m  zmartwieniem, nie 
m ogąc trafić do Belwederu. 
Nieznajomy obejrzał podanie 
i oświadczył, że napisane je s t  
dobrze, tylko „tam trzeba iść 
z pieniędzmi". Lewkowicz od­
powiedział wtedy,że on je s t  na 
wszystko przygotow any i pie­
niądze posiada. Niezi ajomy 
obiecał go zaprowadzić do 
naczelnika państwa i udał się 
z nim w drogę.

Po drodze zapomocą zna­
nego kawału z podrzuconym  
woreczkiem nieznajomy ze 
wspólnikami ograbił Lewko­
wicza na 150.000 marek. Usłuż­
nym starcem okazał się zna­
ny policji „woreczkarz" s e ­
nior tego ty p u |  złodziei, D ą ­
browski, ostatnio karany 3- 
letnim więzieniem za „wore­
czek" we Lwowie. P ieniędzy 
jednak  przy nim nie znalezio­
no. Zabrali je  wspólmcy.

Ze świata.
Człowiek-kret. W  jednym  z 

cyrków% dających p rzedstaw ie­
nia na przedmieściach Berlina 
zdarzył się niespodziewany 
tragiczny wypadek.

Pew nego wieczoru, jak  tyle 
razy poprzednio, przyszła  ko­
lej na punkt program u: „Czło­
wiek kret". Była to sensacja 
przedstawienia, tak zwany szla- 
ger. A rtysta  cyrkow y pozosta ­
wał przez piętnaście minut 
pod ziemią, zakopany w ja ­
mie na m etr  głębokości. Było 
to naśladownictwo fakirów 
indyjskich.

Po pożegnaniu z publi­
cznością, które gorącymi o- 
klaskami nagradzała artystę 
jeszcze przed  produkcją, „fa­
kir" wstąpił w  jam ę i po chwi­
li zniknął . pod nasypem. Z a­
panowało denerw ujące milcze­
nie.

Z wypiekami na twarzy i 
zapartym  oddechem  patrzyła 
publiczność na nasyp, pod 
którym leżał żywy człowiek, 
zamknięty pod  ziemią, jak  w 
grobie.

W tem  ktoś z publiczności 
krzyknął, że słyszy jakiś głos, 
jakby  wołanie o pomoc, w y­
dobywające się z pod  ziemi. 
Pub licznośćprzy ję ła ten  okrzyk 
ze śmiechem, — nikt nic nie 
słyszał i nikt w podobną m o­
żliwość nie wierzył.

Między publicznością zapa­
nował jednak  niepokój. Z de­
nerwowanie wzrosło do n iesły­
chanego naprężenia.

Doczekano jednak  przepisa­
nego końca i po piętnastu mi­
nutach zaczęła służba cyrko­
wa odkopywać l u d z k i e g o  
kreta.

B

ZOSIENKA HREHOROWICZOWNA
po długich i ciężkich cierpieniach zgasła w  dniu 25 
sierpnia p rzeżyw szy 11 miesięcy.

W yprow adzen ie  drogich zwłok z dom u żałoby 
przy ulicy 3-go maja Ns 9 z domów kolejowych na 
cmentarz m iejscow y odbędzie się w  dniu 27 sier­
pnia o godz. 16, o czem zawiadamiają pogrążeni 
w  głębokim sm utku

RODZICE i RODZINA.

Publiczność pow stała  z 
miejsc, jakby  porwana jedną  
myślą, jakimś tragicznym  p rze ­
czuciem zelektryzowana.
1 §Po chwili osiągnięto dno. 
Niestety zamiast uśm iechnię­
tego artysty, który zwykle 
wyskakiwał z „prowizoryczne­
go grobu", tym razem  dobyto 
zbrudzone ziemią martwe 
zwłoki. Cyrkowiec udusił się 
w głębi ziemi.

Największa katastrofa 
na św iacie.
Londyn, w sierpnia.

Korespondent „Dailly Express11 
z Honkongu donosi o strasznej 
katastrofie, skutkiem której mia 
sto portowe Swatan, leżące w 
prowincji chińskiej Kwangtung 
u ujścia rzeki Han, znikło z po­
wierzchni ziemi Przyczyną ka 
tastrofy był tajfun o niebywałej 
sile, który trwał przez całą do­
bę. Już w nocy niedługo po 
wybuchu burza Zniszczyła elek­
trownię tak, że w całym mieś 
cie zapanowała nieprzejrzana 
ciemność Dało to powód do 
ogólnej paniki, która pociągnęła 
liczne ofiary w ludziach. Pod 
czas, gdy szalejący w cher zry­
wał dachy i rzucał je jak pióro 
na ulicę łamiąc z przeraźliwym 
hukiem i ogłuszającym trza­
skiem ogromne belki i krokwie, 
bezprzytomni mieszkańcy, bliscy 
obłędu, wyskakiwali z okien i 
balkonów i szukali w panicznej 
ucieczce zbawienia przed za ­
gładą i zniszczeniem

Równocześnie z burzą lądo­
wą, szalał tajfun na morzu. 
Wielopiętrowe fale podnosiły 
się na wysokość domów i z 
szumem zalewały pomosty i u 
rządzenia portowe, łamiąc i po­
grążając wszystko pod wodą 
Zerwane z kotwicy okręty pa­
dały ofiarą rozhukanego żywio­
łu.

Z biegiem czasu zbierająca 
woda Hana zaczęła zalewać ni­
żej położone dzielnice Swatanu, 
wypędzając stamtąd oszalałą z 
przerażenia ludność. Całe gro 
mady mieszkańców w b eliźoie 
nocnej gnały ulicami pod sie­
kącym deszczem, w nieprzej­
rzanych ciemnościach niewiado­
mo dokąd i niewiadomo poco. 
Krzyk szalonych był głośniejszy 
od_huku p orunów i ryku fal.

Europejska część miasta, po­
łożona ponad chińską, doznała 
również uszkodzeń i przedsta­
wia dziś opłakany widok

Ofiarą tej największej w dzie­
jach świata katastrofy padły ty­
siące osób, pogrzebane pod gru­
zami rozwalonych domów lub 
pogrążone w toniach morskich. 
Ogólnej ilości ofiar tego apoka­
liptycznego nies zczęścia nie moż 
na dotychczas obliczyć. Co u- 
dało się ustalić to jedynie cy­
frę rannych, leżących w szpi­
talach, która może więcej prze­
razić, niż najgroźniejszy opis 
tego kataklizmu. Ranionych jest 
mianowicie około 30 000 Mia 
sto Swatan przestało istnieć.

Ostitiie wield
(P rse i telefon).

W arszaw a, 26 sierpnia. 
Dzisiaj m arszałek sejm.- Cr\ 

był konferencję z p rez v jen, 
tem  ministrów p. Nowi e . 
w  spraw ie porządku prac se 
mu na sesji jesiennej, ustało 
no co następuje: posied, orie 
plenarne sejm u odbędzie się 
da. 14 września, na porządki, 
dziennym będą rozważane 
kwestje  techniczne i pierwsze 
czytanie ustaw y o samorządzie 
wojewódzkim dla Małopolsk > 
wschodniej, a także projekt, 
ustaw podatkowych. 15,. ,,
17 i 18 w rześnia  obradow. ’ 
będą komisja konstytucyjna . 
skarbow o-budżetow a, 19 za* 
września odbędzie się znowv 
posiedzenie  plenarne.

Paryż, 26 sierpni:*
W  czasie rokowań repar. 

cyjnych w Berlinie nie pow­
zięto żadnej uchwały. Przed­
stawiciele niemiec odmówić 
w ypła ty  kolejnej raty.

Delegaci ententy, nic 
wskórawszy, opuścili Berh

Paryż, 26 sierpnia. 
W czoraj wieczorem zrat 

tutaj właściciel majątku Ante 
uiny na Podolu Józef hr. P t 
tocki. Padł on ofiarą katasti 
fy samochodowej.

Moskwa, 26 sierpnia 
Odbyło się 8 posiedze 

komisji mieszanej w spra" 
zwrotu zabytków i archiwn 
polskich. Uchwalono wyć 
Polsce akta komisji emeryt; 
nej, dokum entów dotyczący, 
orderów polskich św. Stańiś? 
wa i O rła  białego, zwrot 
brązów Rem bradna, W arde 
holca i innych, znajdującym 
się w ermitażu.

W arszaw a, 26 sierpnia. 
Miljonówka Nr. 3992204.

Giełda urzędowa*
W arszaw a, 23 sierpnia. ,

Dolary 8,875 
Funty szterl. 40,000 
Franki franc. 692 
Marki niem. 4,65 
Kor. czeskie 310

„ austr. 10,50

I
Choroby wszelkiego 
rodzaju, k tóre  przez . 
medycynę nie mogą } 
uleczyć, leczę w krót- f 
kim czasie przez mój f 
osobliwy magnetyzm, j
M*toetO"p&fb

Mysłowice, ul Piaskowa j 
Nr. 48. /

Godz. p rzy ję ć  od 8-ej rano  | 
do 12-ej i od 3-ej do 6 wiecz. « 

TH. SANTURA. j

p —    .   1

8-mi© klasow e Gimnazjum Żeńskie w  Będzinie

JIIMIQI IIZlHiHtRIEJ
• Zapisy od 16-go sierpnia, egzaminy 28-go sierpnia Dawne  ̂ ; 

uczenice powinny się zgłosić do zapisu przed 25 b, m.


